
aoperacja
wszczepienia atomowego
stymulatora serca

Diii przed południem w Klinice
Kardiologicznej w Krakowie do­
konana została druga w Polsce,
operacja wszczepienia rozruszni­
ka serca zasilanego energią a-

tomową. Pacjentowi 16-letniemu
Jerzemu T. Z Tarnowa, który
cierpi na tzw, blok całkowity
serca, przed 2 miesiącami
wszczepiono zastępczy rozrusznik
bateryjny. Operacja polegał bi-

, na wyjęciu starego stymu­
latora i założeniu na jego miej­
sce rozrusznika atomowego. Za­
pewni on co najmniej ló-letnią
pracę.
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„Srebrny Lampart"
dla polskiego filmu

W niedzielę wieczorem zakoń­
czył się XXVII Międzynarodowy
Festiwal Filmowy w Locarńo

(Szwajcaria). Na festiwalu tym
sukces odniósł polski film „Pa­
lec Boży” — reżyserii Antonie­
go Krauze. Wraz z filmem an­
gielskim „Bigger Spląsh” reży­
serii, Jacka Hazana otrzymał on

drugą nagrodę — „Srebrnego
Lamparta”, Pierwszą na'grodę y
„Złotego Lamparta” przyznano
węgierskiemu,. filmowi „Jlljca
strażacka 25” reżyserii Istvana
Szabo.

W Genewie
trwała rozmowy
w sprawie Cypru

GENEWA

Oczekuje się, że na dzisiej­
szym posiedzeniu konferencji
pokojowej w Genewie na temat

Cypru zostanie osiągnięty po­
stęp w kwestii utrzymania ró­
żej mu na Cyprze, natomiast nie

wiadomo, czy negocjatorzy zdo­
łają znaleźć wspólną formułę w

sprawie przyszłego statusu wy­
spy.

Sprawy te były w niedzielę
wieczorem przedmiotem prywa­
tnych rozmów ministrów spraw
zagranicznych W. Brytanii, Gre­
cji i Turcji.; Dziś rozpatrzą oni

raport ekspertów na temat wy­
miany jeńców i osób cywilnych
między Wojskami tureckimi a

gwardią narodową oraz sprawę
wznowienia lotów w międzyna­
rodowym porcie lotniczym w Ni­
kozji.

W niedzielę odbyło się w A-
tenach posiedzenie .greckich
przywódców politycznych i woj­
skowych, z udziałem prezyden­
ta Gizikisa. Omówiono Sytuację
wojskową w świetle wydarzeń
na Cyprze.

Rząd Cypru zalecił wycofanie
gwardii narodowej z enklaw tu­
reckich na wyspie. Zdaniem ob­
serwatorów, decyzja ta przy­
czyni się do poprawy sytuacji
na wyspie.

rot. JADWIGA RUBIS

W
w Dolinie Kobylańskiej przepra­
cowując w sumie 600 roboczogo-
dzin.

f
W Fabryce Samochodów
Małolitrażowych w Ty­
chach rozpoczęła pracę
pierwsza linia pras. Wy­
konuje się tu wytłoczki
de zespołu napędowego
„fiata 126 p”. W głów*
nej hali tłoczni instaluje
się kolejne urządzenia,
wprowadzając je Syste­
matycznie do rozruchu. .

Łącznie zamontuje się
tu 200 pras.

'

CAF — Jakubowski

Trwajq prace nad „wytycznym? wymiaru sprawiedliwości

i praktyki sądowej w sprawach o przestępstwa drogowe"

—. ■. u, IUT■iJ - Ij- l.,; u.

DZISIAJ mija' czwarta rocz­
nica podpisania w Moskwie
układu między ZSRR a RFN.
Ten historyczny dokument sta­
nowi: ważną kartę w stosun- i
kach między obydwoma kra­
jami 1. odgrywa dużą rolę w

polityce odprężenia w Europie.
OD NIEDZIELI przebywa ■». i

f wizytą oficjalną w USA król ‘

Jordanii — Husajn. We wto-
. rek Husajn ma spotkać się z

nowym prezydentem USA For­
dem. --«

DÓ STANÓW Zjednoczonych'
przybędzie dzisiaj minister

spraw zagranicznych Egiptu,

łamali Fahmi na sesję miesza- ,

nej komisji rządowej egipsko-
'

amerykańskiej. Agencje prh- i

sowę zaznaczają, że jest to wl- |

żyta przedstawiciela drugiego
państwa arabskiego w USA, w

ostatnich dniach.
RZĄD portugalski postano­

wił polecić swemu stałemu

przedstawicielowi przy ONZ,
aby poinformował przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa i
o tym, Iż Portugalia w naj-
bliższym czasie zamierza do­
konać formalnego aktu uzna- 1

nia niepodległości Republiki
Gwinei-Blssau. , I

Krótko...

, W Sądzie Najwyższym trwają prace nad „wytycznymi wymia­
ru sprawiedliwości i praktyki sądowej' w sprawach o prze­
stępstwa drogowe”. Niektóre związane z tym. kwestie przed*

■stawił I pręzej SN Jerzy Bafia w rozmowie z dziennikarzem
PAP red. Maurycym Kamienieckim.

_

, Na pytanie- — czy rozwiany
zostanie mit o kierowcy jako
głównym winowajcy — J. Ba­
fia podkreślił, iż coraz bardziej
zaciera się. różnica odpowiedzial­
ności między kierowcą a inny­
mi użytkownikami jezdni.; W o-

r.zecznictwie karnym coraz czę­
stsze są też obejmie przypadki
pociągania do odpowiedzialno­
ści i innych użytkowników jez­
dni —. pieszych, rowerzystów,
woźniców, bądź winnych spo­
wodowania zagrożenia ńa jezdni
(np. zakładu wypuszczającego
na trasę niesprawny pojazd,
służby- konserwacji dróg czy ro­
dziców pozwalających chodzić
samym dzieciom po drogach
szybkiego ruchu).

Przepisy o ruchu drogowym —

kontynuował I prezes — są

sprawą masową, a ich edukacja
powinna być powszechna i
trwała, „Wytyczne” stabilizują
tę dziedzinę prawa, podnoszą jej
autorytet, udzielają wykładni
prawa. Generalną intencją „wy­
tycznych”. jest uczynienie dal­
szego kroku w kierunku zróżni­

cowania’ odpowiedzialności w

zależności od. charakteru wy­
padku. . Chodzi o wyraźniejszą
linię podziału. Do sądów powin­
ny ; trafiać sprawy o pow a żne
naruszenie przepisów, które mia­
ły

" daleko idące konsekwencje.
Zaś wobec typowych drobnych
czy średnich zdarzeń na dro­
gach — wynikających z maso­
wości ruchu — powinny wy­
starczyć normy z kodeksu wy­
kroczeń, nastawione głównie,
choć nie tylko, na grzywnę.

'

Ustosunkowując się do przed­
stawionych przez dziennikarza i

3 stopnie na Śnieżce
W ciągn ostatniej doby nastą­

piło w Sudetach znaczne ;ochło-
dzenie. Dziś rano o godzinie
8.00 termometr wskazywał np.
w Szklarskiej Porębie zaledwie

plus 6 stopni C„ zaś na Śnieżce
tylko 3 stopnie C powyżej zera.

W sklepach Kotliny Jeleniogór­
skiej gwałtownie wzrósł popyt
na... ciepłe skarpetki j podko-
lanówki oraz cieplejszą bieliznę.

• Niedziela była kolejnym dniem

wytężonej pracy żniwiarzy, któ­
rym z pomocą pośpieszyła mło­
dzież, robotnicy i Wojsko. Poma­
gano w pierwszej kolejności tym,
którzy sami nie są w stanie ze­
brać na czas plonów. Rolnikom
chorym lub w podeszłym, wieku,
inwalidom, kobietom samodziel­
nie' prowadzącym gospodarstwa
rolne. '

W Skałkach Kobylańskich żoł­
nierze 6 PDPD — popularne
krakowskie Czerwone Berety —

odbywali ćwiczenia z alpinistyki.
Przed południem żołnierze za­
poznawali się z zasadami poru­
szania w terenie skalistym. .Po

południu zgodnie - z zobowiąza­
niami podjętymi z okazji zbliża­
jącego się 30-lecia Dywizji pra­
cowali na rzecz ,wsi. Pracowali

przy żniwach, kosząc 4 ha psze­
nicy i żyta na polach ludzi sta­
rych i samotnych. Na zdjęciu
żołnierze pracują na polu Jana

Lipki — kombatanta II wojny
światowej. Ponadto żołnierze od­
da,lido użytku 300 metrów drogi

Odyniec

iwego
Dramatyczne wydarzenie mia­

ło miejsce w czasie polowania,
zorganizowanego w ub. niedzielę
przez myśliwych ze szczecińskie­
go koła „Knieja” w okolicach
wsi BytoWó w Woj. szczecińskim.
Z kępy zarośli wypadł w pewnej
chwili ogromny odyniec dzik,
widząc się osaczonym, zaatako­
wał '

najbliższego myśliwego
przewracając go i raniąc kłami
w podudzie. Wezwane przez ra­
diotelefon pogotowie przewiozło
rannego do szpitala.

utrudniona ze względu na du­
żą odległość od najbliższego
portu.

■ W niedzielę, eksplodowała
bomba zapalająca w jednym z

■ domów 5—.-
tos w

dynek
Straty
dolarów,
prasowe nie pisałyby o tym,
gdyby nie fakt, że byt to

dom, W którym od 1313 r. mie­
szkała z rodziną Patrycja Ni­
kon, żoną b. prezydenta USA.

' ■ W niedzielę ńa przejćździe
kolejowym w pobliżu miasta
Catanzaro wydarzył się tragi­
czny wypadek. Samochód oso­
bowy wjechał na tor wprost
pod pociąg. Cztery osoby zgi­
nęły na miejscu, a jedna od­
niosła * ciężkie obrażenia.

■ Wczoraj w pobliżu miej­
scowości r

na - wschód od Stambułu, wy­
darzył się tragiczny wypadek
drogowy. Dwa autokary jadą-
ce z przeciwnych stron zde­
rzyły się ze sobą. 22 osoby zgi­
nęły na miejscu, a 57 odnio­
sło obrażenia. Część rannych

■ W Cieśninie Magellana - u- • jest w stanie krytycznym.
'

tknął ha mieliźnie holenderski ■ Na Korsyce wybuchło po­
nad 30 pożarów lasów. W do­
linie Tararo ogień zniszczył
ponad 800 ha lasów. Mieszkań­
cy wsi Tasso zostali pospiesz­
nie ewakuowani, do i tej pory

■ Podziemna organizacja
ekstremistyczna — Rewolucyj­
na Armia Ludu (ERP) prze­
prowadziła W niedzielę szereg
ataków na posterunki . wojska
iy policji w centralnej części
Argentyny. W wyniku tych ak­
cji 5. osób zostało zabitych..Ok.

‘60- partyzantów: przebranych , w

mundury wojskowe wtargnęło
do fabryki broni, w pobliżu
Cordóby, gdzie doszło do wy-

.niiany ognia między napastni­
kami a strażą. W czasie tej; ak-

, cji zostało uprowadzonych'2 o-

ficerów armii. -

* B W niedzielę w Hiszpanii
podczas tradycyjnych walk by­
ków wydarzyły • się dwa tragi­
czne wypadki. Na arenie w

Barcelonie zginął portugalski
toreador Jose Fałcon (lat 31).
Podczas podobnej imprezy w

'

Madrycie, byk przebił rogami
wenezuelskiego toreadóra,.
Currb Girona. Jego stań jest
bardzo poważny, ale lekarze

mają nadzieję, że przeżyje.
"

I
zbiornikowiec ..Metula” z ła­
dunkiem 195 tys. ton ropy naf­
towej. Statek jest uszkodzony i

wyciekło już z niego 6 tys.' ton
naliwa. Akcja, ratunkowa jest

3 :■? ' li.5 *i

\ lą,V ... „II, n.w

nie udało się zlokalizować
największego pożaru, który
wybuchł kilkanaście kilome­
trów od drugiego pod wzglę­
dem wielkości miasta na .wy­
spie, Bastii. • W departamencie*
Lozere w ciągu 3 ostatnich dni
spłonęło ponad 700 ha sosny,
kasztana i dębów, ogień udało

się opanować dopiero po wpro­
wadzeniu do akcji samolotów. '

W sumie w ciągu ostatnich 3
dni spłonęło we Francji 6000
ha lasów. ■

■ Sytuacja powodziowa w

Bangladeszu uległa dalszemu

pogorszeniu. Według źródeł o-

ficjalnyeh, 30 min Banglijczy-
ków zostało dotkniętych
dzlą, która ogarnęła
2/3 terytorium kraju.
1200 osób zginęło.

■ W pobliżu stolicy
— Manili doszło do tragicznej

Gerede, ok. 130 km , katastrofy kolejowej. Ekspres
• pasażerski zderzył się w peł­

nym biegu, z autobusem, który
zatrzymał się zbyt blisko to­
rów. W wyniku zderzenia 13
pasażerów autobusu zginęło, a

25 zostało rannych. . i
■ z katedry w Beauvais we

Francji skradziono pięć gobe­
linówzXViXVIwiekuołą­
cznej wartości ok. 2 min fran­
ków.

...z dalekopisu

podzielanych przez Wielu specja­
listów wątpliwości co do' słusz­
ności wprowadzonej niegdyś
tzw,.. „zasady ograniczonego, zau-

fanią” praz,,Mś?ybk9’fci,.;bęzpięcz-/
nej” — J. Bafia stwierdził:

— Kwestia ta ma różne aspek­
ty. Zasadę tę powinno się rozu­
mieć jako jedną z zasad bez­
pieczeństwa ruchu, Są takie
zdarzenia w, ruchu drogowym,

’w których' wina; jest podzielo­
na — i to dość często. Próba
przerzucenia winy, na jedną
stronę nie może być w zgodzie
z. poczuciem sprawiedliwości. Nie
tak też należy rozumieć zasadę
ograniczonego zaufania.

y- , Zasada .ta jest apelem, a

równocześnie wymogiem stawia­
nym wszystkim użytkownikom
dróg o korzystanie z nich w

sposób rozważny i ostrożny, do­
stosowany do konkretnych wa­
runków. Ponadto mylne jest
twierdzenie, że „jeździć bezpie­
cznie” — to tylko wolno.

Stwierdzenie w sądzie czy
kierowca jechał z „szybkością
bezpieczną” — czyli ostrożnie i
rozważnie — nie może opierać
się tylko na fakcie, że wypadek
nastąpił. Będziemy się domagać
w „wytycznych”, by przesłanką
odpowiedzialności uczynić na­
ruszenie konkretnych prze­
pisów ruchu drogowego.

Uchwalenia „Wytycznych” mo­
żna oczekiwać jesienią tego ro-

Wczasy, wycieczki, usługi
■Najprzeróżniejsze są formy po­

mocy, świadczonej starszym lu­
dziom przez krakowskie zakła­
dy pracy a także; indywidualne
osoby. Niech za potwierdzenie
tych słów służą następujące
przykłady:

• Cztery pensjonariuszki - Do­
mu, Rencistów przy ul. Reja
mogły ostatnio pojechać na 2-

tygodniowe wczasy do Grybowa,
gdyż . otrzymały nieodpłatne
skierowania od Zarządu i Rady

utro pogoda w rejonie
I Krakowa kształtować się
I będzie na skraju wyżu.
I Zachmurzenie umiarko-
S wane, przejściowo duże.

Iw. W ciągu dnia przelotne
opady deszczu oraz mo-,

8®' żliwość burz. Wiatry za­
chodnie i północno-zachodnie
2—S.m/sek. Temperatura dniem
20—22, nocą 12—10 st. C.

mieszkalnych w Cerri-
stanie Kalifornia. Bu-

stanąl w płomieniach,
szacuje się na 2 tys.

Normalnie agencje

powo-
prawie
Ponad

Filipin

Ten -zabawny
dom w Hanowe­
rze wygląda
jakby miał je­
dynie frontową
Ścianą. W rze­
czywistości jest
to dom... trój­

kątny.

Zakładowej Zakładów Przemy­
słu Tytoniowego w Czyżynach.

• Mieszkańcy Domu Pomocy
Społecznej przy ul. Helclów
wzięli udział w wycieczkach do
Czorsztyna, Krzeszowic, ha Za­
rąbie do. Myślenic i do Lasku

Wolskiego w Krakowie. Impre­
zy mogły dojść do skutku,
gdyż autokary wypożyczyły
przedsiębiorstwa: „Peteesb.*'
(ul. Balicka 56), ,WSK (ul. Wro­
cławska 53) i „Polfa” (ul. Mo­
gilska 80).

• Aby mieszkańcom Demu

Pomocy Spoi. przy ul. Zielnej
łatwiej było znosić upały — pra­
cownicy Nowohuckiego Przeds.

Instalacji Przemysłowych „Mon-
tin” — zamontowali .bezintere­
sownie wentylatory w placów­
ce przy ul. Zielnej.

•.Krakowscy kuśnierze p.
Julian Kowalski z ul. Woltowej
oraz p. Andrzej Kuciela (zam.
ul. Wileńska —- boczna) odno­
wili bezpłatnie zimowe kożuchy,
będące własnością, pęnsjonariur
szy. Domu, Spokojnej Starości w

Prokocimiu. Wartość wykonanej
renowacji wyniosła 3 tys. zł.

• Dyrekcja .i Rada Zakłado­
wa Zakładu Budowy Sieci Elek-
trycznych „Elbud” przekazała
1400 zł na zapomogi dla — znaj­
dujących się w trudnych wa­
runkach materialnych —, czte­
rech. członków Polskiego Związ-,
ku Emerytów, Rencistów i In­
walidów.. (lov) -

. .

-

Spirytusowo- elektryczny :

samochód„Saab11
W Muzeum Technicznym w Sztokholmie zna­

ne zakłady samochodowp-samolotówę „Saab”
wystawiły prototypowy egzemplarz samochodu

elektrycznego, który rozwija szybkość 40—50
km/godz. Napęd ma z baterii, ale tym się różni
od innych samochodów elektrycznych, że posia­
da w bagażniku mały silnik motocyklowy, na­
pędzany spirytusem. Silnik ten ładuje baterie!

Oczywiście zasięg działania samochodu nie jest
duży, ale znacznie większy niż „klasycznych” sa­
mochodów ’

elektrycznych — 400—500 km. Koszt

budowy „spirytusowo-elektryęznęgo” samocho­
du jest duży, niemal równy kosztom samochodu

benzynowego wysokiej marki. „Saab” nie zamie­
rza podejmować seryjnej produkcji nowego sa­
mochodu, ale wykona jeszcze pewną serię dla

potrzeb specjalnych. . .

-
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Polityka międzynarodowa
Stanów Zjednoczonych
będzie kontynuowana
Nowy prezydent USA — Ge-

rald Ford wygłosi dzisiaj przó-
'ińświeńio na posi&jzś&u ólśu
Iz® Kongresu. Póśię.dżenie to ód-
b<t>6źie się wieczorem i tręść
przemó6iHęńia ptoźydeńta będzie
zńana dopiero we wtorek nad
ranem, cźąśu warszawskiego.
Rzecznik Białego Demu podał
już dó wiadomości, że głównym
motywem przemówienia ó. Fór-

■da będzie apel o jedność spółe-
eśóiSst^ą USA.

Prezydent Eord. wystosował do
sekretarza góńeralnśgó ÓNŻ —

Kurta Waldhśima list, # którym
pódkreśla raz jeszcze, że "pod­
stawy polityki zśgrańićziiój UŚA
ćiesż4 śię wyśokito po$Śfcieto
obu pairtii i że dotychczasowa

BatUnii

W RFN odbędzie się
proces esesmanów
z obozu na Majdanku

# RŻJf prźygótóńzywąńy jest
jtogęśs części śpóśród lićząćśj ók.
1Ó0Ó ęśćśtoańów załogi óbózu rta

Majdańku órśz członków pćrśo-
ńćlu funkcyjnych tęgo óbózu.

Główna komisja
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce
od kilku lat prowadzi komplek­
sowe śledztwo w sprawie zljńóę
dój pofiełnionyćh w hitlśrów-
skim óbóżie kóńćeńtróćjtjńyto na

Mąjdańku. Przesłuchano już po-
ńad 8ÓÓ świadków — b. więź­
niów tego óbózu.

Órjjanom ścigania w S.FN suk-

eśśytćńie prżćkażuję śię dowody
zbródńi ńa Majdanku. Udziela
śję- ito tćż jak najdalej idącej
^ótoócy' ^śiwńćj.

Szósty Śmiertelny
wypadek w Tatrach ■

Ratowhćy GOPR zanotowali w

Tatrach znów śmiertelny wypa­
dek, już śżóśty tego lata. Dwóch

chłopców z Lodzi wybrało się na

Wycieczkę dó Doliny Białego, a na­
stępnie postanowili osiągnąć grań
„Długiego Giewontu”, zwanego też
„Śzerokim”. Chłopcy śżli na prze­
lej, nie trzymali śię żadnych szla­
ków.RózpóeźęU nórmilną wspi-
ńaezkę, nić mając żadnej aseku­
racji. w pewnym momencie iś-
letaii Krzysztof Mirczykowskł
spadł w przepaść razem z lawiną
kamieni. «

Encyklopedie
dla dzieci i młodzieży

Encyklopedie dotychczas wy­
dawane u nas praeznacząne były
wyłącznie dla dorosłego czytelni­
ka. W „Wiedzy Powszechnej”
postanowiono podjąć publikację
specjalnych encyklopedii dla
dzieci i młodzieży. Koncepcja te­
go cyklu zakłada, że wydawa­
ne będą dwie encyklopedie uni­
wersalne — jedna dla dzieći
młodszych (9—11 lat) i druga dla
dzićci ■starszych (12—14 lat) oraz

encyklopedie tematyczne dla
dzieci młodszych i leksykony dla
dzieci starszych. Pierwsza publi­

kacja — encyklopedyczna dla mło­
dych odbiorców „Polęlfa —moja
ojczyzna” ukaże. się już w 1975r.
Będzie to tematyczna encykló-
jłśdia, która ukiżę nśjmłódszym
. czytelnikom . szeroką panoramę
Spraw naszego kraju. Zakres
wiedzy zawartej w tej encyklo­
pedii ma znacznie wykraczać po­
za program szkolny realizowany
w klasach młodszych. Encyklo­
pedia będzie bogato ilustrowana,
przy czym ilustracje w tej pu­
blikacji spełniać będą szczególną
rolę, uzupełniając lub wręcz za­
stępując tekst. Nakład ma sięgać
200 tys. egz.
■Zaawansowane są już .prace

ńad następną pozycją z tego cy­
klu —. leksykonem . dla .dzięęi
starszych, zatytułowanym „Wy­
razy trudne, ważne i ciekawe”. -

Leksykon ten pomoże dzieciom
W prawidłowym rozumieniu in­
formacji przekazywanych przede
wszystkim przez prasę, radió, te-

lewizję.

polityka międzynarodowa Sta­
nów Zjednoczonych będzie kon­
tynuowana.

Ml

OHP czeka na mających nadmiar CAF — Uchymiak

'MGODZINYŚS^ ru

NA KRAKOWSKIEJ L LlYI

Andrychów w ostatnim
konkursie o tytuł- „Mistrza Go­
spodarności” w grupie miast do
15 tys. ludności zajął trzecie

miejsce i otrzymał pół miliona
zł nagrody. Cała suma została

przeznaczona na odnowienie za­
bytkowego pałacu z XIX wieku
i przystosowanie go dla potrzeb
mieszkańców. W odrestaurowa­
nym pałacu urządzi się m. in.

pomieszczenia dla młodzieży,
przedszkole oraz izbę pamięci
związaną z historią miasta..

. g) W ..krakowskim . Instytucie
Zootechniki opracowano samo-

wyładowaweży silos wieżowy do-

konserwacji pasz. Dotychczas
znatte konstrukcje tych urządzeń
zapewniały wprawdzie dobre
sprasowanie masy, zielonej, na­
stręczały jednak. duże trudności';
przy jej Wybieraniu i nie' Zapo­
biegały psuciu się wierzchnich
warstw paśży. Wynalazek elimi­
nuje te ujemne, cechy urządze­
nia';

£ Na głębokości 200 metrów

pod ziemią w kopalni soli w Wie­
liczce trwają, przygotowania dó

udostępnienia następnej komory
dla ■pacjentów sanatorium aler­
gicznego „Kinga”. Po zakończe­
niu prac ilość miejsc w tej uni­
kalnej na świećie' placówce służ­
by zdrowia ulegnie podwojeniu.

® Na Łysej Polanie, Chyżnem

ri

i. Chochołowie przekroczyło w

niedzielę granicę ok. 17 tys. tu­
rystów; przejechało ponad 3 tys.
samochodów. Jak zwykle, naj­
większy ruch panował na Łysej
Polanie. Przejeżdżano tędy kie­
rując. się głównie do Bułgarii i
na Węgry. Wśród przybyszów
było wielu gości z Czechosłowa­
cji,. .Węgier, Rumunii, pragną­
cych spędzić urlop nad polskim
morzem.

0 Znany producent wełny u-^

broniowej óraz historu —Zakła­
dy. Przemysłu Wełnianego „Ken-
lex” w Kętach przygotowują
produkcję nowych tkanin o a-

trakcyjnych .splotach i ładnym
deseniu. Będzie to tkanina ubra­
niowa Wełniana z dodatkiem

syńtećznego włókna.

W STUDZIANKACH Pancer­
nych odbyła się manifestacja
społeczeństwa ziemi kieleckiej
w 30 rocznicę stoczonej tu bi­
twy przez polskich 1 radziec­
kich żołnierzy z oddziałami hi­
tlerowskimi. U .stóp pomnika
polskich paneerniaków złożono
wieńce i kwiaty.

PRZEWODNICZĄCY Bady
pańśtwa — Henryk Jabłoński
wystosował depeszę gratulacyj­
ną do Geralda K. Forda
w związku z objęciem
przez niego urzędu prezydenta
Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Pin. Gratulacje z tej okazji
przesiał prezydentowi Fordowi
również prezes Bady Ministrów
— Piotr Jaroszewicz.

PRAWIE 3M tys. dyploman­
tów szkół ponadpodstawowych
zasili w jesieni kadry gospo­
darki narodowej.

W ELEKTROWNI ,Dolna Ó-
dra” trwają intensywne prace
związane z przygotowaniem do
.uruchomienia «drugiego bloku

energetycznego o mocy ZOO me­
gawatów. Turbina ma ruszyć
ok. 15 sierpnia.

W „SUCHYM PORCIE" W
Dorohusku w powiecie Chełm
Lubelski przyjęto ód począt­
ku bieżącego roku 435-tysięcz-
ną tonę zboża dostarczanego
Polsce przez Związek Radziec­
ki.

W INSTYTUCIE Geologicz­
nym w Warszawie powstaje
seria geologicznych map Pol­
ski. Jest to jedno ź najwięk­
szych przedsięwzięć w dziejach

'nasżój kartografii geologicznej,
które realizowane będzie aż do
roku 1330.

W PWN kończą się prace nad
opublikowaniem „Encyklopedii
Warszawy”, która ukaże się w

30 rocznicę wyzwolenia stolicy,
w styczniu 1375 r.

PRAWIE M tys. rtndęjitAw >

niemal wszystkich kótitytien-
tów spędu tegoroczne waka­
cje w P<Rsee. Najwięcej toto-,
dzieży akademickiej przyjeżdża
do nas z krajów sóójalistycz-
nych.

ZAŁOGA „Jelcz” B*iękfiy w

br. produkcje prtyetep auto­
busowych o 30 procent — dó
1.3Ó0 sztuk. Pojazdy tę ó zmó-
dernizowańej konstrukcji , (dj;
trzytoaly to. in. nówy system
ogrzewania wnętrza óeaż lep-
szą jego wentylację), będą zn*-’
eznią wygodniejsze dla pAś*-
żerów.

POMYŚLNIE przebieg*
ruch ćemóntówni „Małogose^ż”
ną Kieleećzyźnie. Poszcz^gyhi*
zespoły maszyn już praóiiją 1

wszystko wskazuje na tó, źe

pierwsze tóny klinkieru ■
zakład wyprodukujó w poio-
Wie bm.

W ZAMOŚCIU prace Wartości

1,0 Tńin żBótyćh wykonali w

ciągu dwóch tegoroćzdych tur­
nusów junacy z Ochotniczych
Hufców Pracy, pomagając w

pracach przy rekonstańikćji za­
bytków.

TRWAJĄ przygotowania do
I Festiwalu- Filmów Fabular­
nych, który odbędzie się w

Gdańsku w dniach od 7 dó 14
września br. Na Festiwalu ó-
ceniane będą polskie filmy e-

statniego roku, przeznaczone
dla kina i telewizji.

TYSIĄCE osób bawiło się w

Kielcach na kiermaszu artysty­
cznym, zorganizowanym przez
uczestników harcerskiego fe­
stiwalu kultury młodzieży
szkolnej. 40 zespołów z posz­
czególnych regionów w najcie­
kawszy sposób zaprezentowało
swoje województwa.

ULICE gdańskiej Starówki
wypełniły w 'niedzielę tłumy
ludzi, którzy przyszli ńa tra<

dyćyjny „Jarmark Dominikań­
ski”. Doskonale zaopatrzone
stoiska handlowe sprzedały to­
wary zą kilka min zł.

Polskie wykopaliska w Aleksandrii i w Sakkara

Nosi archeolodzy na tropach
grobowca Aleksandro Wielkiegomerwsz

8ólskie wykopaliska archeologi- l
czne w Aleksandrii odśłaniają

Światowy Kongres
Ekonomistów odbędzie się
w Budapeszcie

W. dniach 19—Ź4 sierpnia, óbra-
dówać będzie w Budapeszcie IV

Światowy Koiigres Międzynąro-
dówegó Towarzystwa Ekonomi­
cznego. Po haz pierwszy miej­
scem tej rangi spotkania przed-
stawićiśli nauk ekonomicznych
—

. będzie kraj socjalistyczny.
Wśród 2.000 ekonomistów z ca­
łego świata -uczestniczyć będzie
6Ó-osobowa delegacja polska

Główny temat tegorocznego
kongresu to: „Ogólnoświatowa,
regionalna i sektorowa integra­
cja gospodarcza”. ;.' /

W sprzedaży zjawiają się (na
razie w eksporcie wewnętrznym
pó około 2350 i 2550 dolarów)
pierwsze ,opolskie fiaty” 125 pi
„Móńte Carlo” i „Akropolis”,
produkowane przez ośrodek ba­
dawczo-rozwojowy przy FSO na

Żeraniu; Stanowią one ulepszoną;
wersję „fiata 125 p” i posiadają
typową charakterystykę ■sporto­
wą. Są przeznaczone dla kierow-rj
ców, zarówno z zacięciem spor­
towym, jak ■i lubiących bardziej
luksusową „jazdę. „Monte Carlo”;
i . „Akropolis” mają świetne

przyspieszenie — 80 km/godz. o -

siągają w. około 7,4 sekundy. Po­
jemność ich silników i moc mak­
symalna wynoszą, dla „Monte:
Carlo” — 1592. ccm i 95 KM, ai
dla „Akropolis” — 1756 ccm i 108
KM. Ciężar odpowiednio 970 i
930 kg. Maksymalne ■prędkości:
165 i 170 km/godz. Zużycie pali­
wa na 100 kilometrów 8,5 litra.

Bezpieczeństwo jazdy popra­
wiono dzięki różnym usprawnię-:
nióm, Podniosło je m.‘ in, wpro­
wadzenie ogrzewanej tylnej szy­
by, sportowych nakładek hamul­
cowych . typu „Textar”, poszerzo­
nych kół elektronowych. Zmie­
nione jest tylne zawieszenie (in­
na konstrukcja wieszaków pod­
trzymujących resory
zatory) polepszające
jazdy .- na lukach i
Stabilność samochodu poprawia­
na została również poprzez inne
zamocowanie przednich amorty­
zatorów olejowo-gazowych, o

dwustronnym działaniu.
Obecnie w ośrodku badawczo-

rozwojowym przy żerańskiej FSO

opracowywaną jest nowa wersja
sportowego samochodu „coupe”
z silnikiem 135 "KM. oraz nowy

typ usportowionego „polskiego
fiata 126 p”.

całe fragmenty . starożytnego
miasta z -początków - nśszej ery,
’JHk ’mióręSSje kfeKrtyhik-'' 'Pol-,
. śŚfej Stacji . Archeologii Śród-'
zieńinótoorskiej w"^Kairze" proł.
Kazimierz Michałowski, trwają
ęhecnię prace, nad oczyszcza­
niem,' zabezpieczaniem i rekoń-

strukcją zespołu monumentalnej
budowli z , czasów rzymskich —

łaźni i teatrów.
■Jednocześnie polscy archeolodzy,

pracują przy odsłanianiu frag-'
mentów dzielnic mieszkalnych
starożytnej Aleksandrii. Odko­
pano już część dzielnicy, miesz­
kalnej z początków I ,w, n. e, IJp-'
toy w tej dzielnicy, posiadające;

Runęła XIV-wieczna

baszta
i amorty-

. warunki
zakrętach.

zabytkowa XIV-wieczna
. dawnej odrzykoński ej

na szeży-
strzegla

południo,-
fortyfika-

w odrzykońskim zamku
W sobotę, niespodziewanie ru­

nęła
haęzta
warowni. Wzniesiona
cie góry Kamieniec,
bramy wjazdowej, do

wo-zachodniej części
Cji, której fundatorem był Ka­
zimierz Wielki., -

Przypomnijmy, . że
der Fredro . właśnie na tym zam­
ku umieścił akcję ~~

ze słynnym sporem o mur gra­
niczny.

Aleksan-

„Zemsty”

wewnętrzne dziedzińce ,są typo­
wym przykładem budownictwa
hellenistyczno-rzymskiego. Za-

j%dAbae. w.'
żaifei i ślaidy fresków. . Odkryto
też drugą dzielnicę z okresu póż-;rrSrSyWślĆTĄST bfząńty(j'śl?iego:
tj. z V—VI w. n. e. Znaleziono
tu wiele domów zachowanych do

wysokości I piętra, zaś Ostatnio

odkopano ruiny . budynku . dwu­
piętrowego ze szczątkami drew­
nianych . schodów.

Badania te: pozwalają odtwó-
rzyć wygląd Aleksandrii w cza­
sach rzymskich. Polskie wyko­
paliska na wzgórzu Kom el Di-

ką odsłoniły spory fragment da-'

wnego centrum miasta — z fo-!
rum, teatrem, . termami i zabu­
dową mieszkalną. ...

W przyszłym roku polscy ar­
cheolodzy rozpóczną w Egipcie!
poszukiwania grobowca
's.andra Wielkiego. Będą, to

wykopaliska w Sakkara

starożytnego
znajduje się
sanktuariów . i grobowców z o-

kresu od starego państwa aż do

epoki . Ptolomejskiej. . Sakkara,
gdzie w ciągu prawie 2 tys. lat
chowano dawnych władców E-
giptu, jest bardzo interesująca
dla polskich archeologów. W.ba­
daniach' chodzi m. in.' o zlokali­
zowanie pierwszego grobowca
Aleksandra Wielkiego, który, fza-
nito został pochowany w Alek­
sandrii prze jakiś czas spoczywał
w okolicach Memfiś. Udało się
ustalić teoretycznie miejsce,

gdzie mógł znajdować się grobo-
wiec.

. Warto przypomnieć, że szcząt­
ki Aleksandra zostały podstępem
porwane ii sprowadzone de; Egip­
tu przez Ptolemeusza -'prżyja-
cieląiywddza zmarłego władcy.
Ptolomeusz chciał w ten sposób
dodać splendoru swojej dynastii
i podnieść rangę Aleksandrii,
którą uczynił stolicą Egiptu. Cia­
ła wielkiego -władcy spoczęło
najpierw w okolicach Memfiś, a

później przeniesiono je do wspa­
niałego mąuzoleum w Aleksan­
drii. Grobowiec w Aleksandrii

jest od przeszło 100 lat bezsku­
tecznie poszukiwany

Alek-
nowe

koło

gdzie;Memfiś
niewielki ■zespół

godnie ż planem wyjecha­
liśmy. ha naukową wyciecz­
ką w okolice jeziora Orók

Ńur i najwyższej góry Ałta­
ju Cobijskiegp Iche Bogdo 4010
m n.p .m* Iche Bogdo znaczy
najwyższa świętość

Orok. Nur —

„ Wilcze Jezioro
dosłownie znaczy — jezioro sza-

re. W języku i kulturze mon­
golskiej spotykamy wiele zaka­
zów językowych — tabu. , Na

przykład zamiast słowa zmarł,
którego nie należy Wymawiać,
używa się słów takich jak od­
szedł
śliwi

wych . ,-

mają polować, aby ich. nie. pło-.
szyć. Odnośnie zwierząt groź­
nych dla nich jak tygrys., czy.
niedźwiedź, nazw tych nie oży­
wają, aby ich nie przywołać.

Stąd nazwa jeziora. Leży ono ;
W wielkim zapadlisku tektoni-,
cinym ńiiędzy Ałtajem. Gobij- . ;
skini a wyżyną południowo- .;

changajśką u podnóża iche

Bogdo. Krajobraz półpustynny.,

[Korespondencja własna z Mongolii]

— minął — zniknął, My-
nie wymawiają prawdzi-
nazw zwierząt, na które

Słone - piaski, zarośla saksaułu.
Trafiają się skorpiony ęo: zmu­
szało nas do starannego przy­
gotowania .noclegu.

Jezioro liczy około 30 km dłu­
gości, • ok. 10 km” szerokości' i
zaledwie 5 m głębokości. Jest
ono słonawe. W okresie su­
szy zasolenie wzrasta. W okre­
sach opadów, gdy. zasilająca ję
rzeka - Tuingoł i dostarcza więcej
wody — zasolenie spada. Nad
jeziorem, korzystając z. obfitej
trawy wypasane są stada wiel­
błądów, owiec u koni. Zajmują
się tym araci — tzn. pastuchy,.
Określenie, to używane: .jest tak

jak w Polsce słowo rolnik. Są
oni zorganizowani w tzw. bry­
gady,' odpowiednik, naszego go­
spodarstwa państwowego. KÓ-

rzystąjąc z obecności . naszego
lekarza zasięgali u niego porad.

Czas nie pozwolił nam ha
wyjście na szczyt .Iche Bogdo.
Musieliśmy. zadowolić się wido­
kiem >jego szczytu pokrytego
śniegiem, bliżej (poznaliśmy tyl­
ko strukturę podgórza, co było
właśnie celem naszego wyjazdu.

W drodze powrotnej przeje­
chaliśmy przez' miejscowość
Bogdo — siedzibę somonu — od­
powiednik starostwa. Jest to

rriała, ale czysta miejscowość —

intensywnie się rozbudowująca.-
Obok licznych jurt — domy
murowane, piękne stajnie i o-

bóty. Jak i w innych miejsco­
wościach można zobaczyć tu

wielką ilość znaków , drogo­
wych. czasem zastanawialiśmy

się po co je ustawiono?

miejscach oznaczonych
W

P-par-
king, obok samochodów ’ i . mo­
tocykli „parkują” wielbłądy 'i
konie Mongołów, którży przy­
jechali po zakupy.

Następne dni po
spędzamy w, podobozie,
od bazy, położony ,on
widłach dwóch rzek,
tych opadach deszczu;
gradu i śniegu jaki spadł
górach nastąpiło nagłe,. znaczne

wezbranie . rzek, gwałtowne
podniesienie się poziomu wędy,
W nocy budziły nas głosy wa­
lących się, podmywanych przez
rwącą wodę brzegów. Gumowy
nadtouchiwany ponton był .przy­
gotowany .do ewentualnej; ewa­
kuacji obozu.

powroćię
o30km

jest- . w

Po obfi-
a także

w

, Po poprawieniu ,się pogody,
woda opadła i niebezpieczeń­
stwo minęło. Podobóz leży jak
cały teren badań w rejonie
wiecznej 1 zmarzliny. Wykorzy­
staliśmy to do wykopania w

niej dołów, które zastępują,, nam

lodówki, gdyż w dołach tych
temperatura utrzymuje się oko­
ło 0 stopni. W rejonie tym wie­
czna zmarzlina zalega płytko.
Miejscami zaledwie kilkadzie­
siąt' centymetrów
chnią.

Na■zakończenie
%ja; badając dńo
Froelićh • znalazł

metrowej wielkości, zrobiony ze

złoconego brązu a przedstawia-
-jacy jak nam powiedzieli mon­
golscy koledzy — władcę demo­
nów boga Dogshin' Lhąni. Ma
on troje oczu, włosy z płomie­
ni, ręce wykonują taneczne ge­
sty, a jedna noga depcze demo­
ny. Posąg jest stosunkowo ma­
ło uszkodzony.

pod powierz-

mała sensa-

rzeki kolega
posąg prawie

ADAM GŁODZINSKI

Kronika wypadków
• W rejonie ul. Zabloeie utonął

w Wiśle 37-letni Władysław Wi­
towski (zam. w Krakowie)., ?,

• W Szczepanowie (pow. Brze­
sko), utonął 6-letni Jacek Kocz-

• wara (zam. w Mokrzyskach).
. 0 W Zgłobicach (opw. Tarnów)»

18-letni Kazimierz: Lisowski (zam.
w Szczepanowicach) został wraz

z kolegą napadnięty przez . eate-

ręch. młodych ludzi, którzy grozili
im pobiciem. W czasie ucieczki K.
Lisowski wbiegł na jezdnię wprost
pod Koła samochodu i poniósł
śmierć na miejscu,
„•. Tarnowie przy ul. Krą*

kowskiej samochód ciężarowy
„jelcz” potrącił motocyklistę —■23-
letniego Adama Cebulę (żam. w

ładownikach). J. Motocyklista zgi­
nął, a kierowca ciężarówki w sta­
nie szoku zbiegł z miejsca wypad­
ku, pozostawiając sambhh4d i do­
kumenty.

• W Naprawie (pow. Ńi Targ)
„zaporożec” prowadzony przez
turystę z NRD — Joachima Berk-
holza, w czasie wyprzedzania są-
mochodu ciężarowego, uderzył w

betonowy krawężnik. Kierowca o-

taż jego żona i córka zostali Cięż­
ko ranni. Przewieziono ich do

szpitala w Rabce.
• W Starym Śąezu spłonęły

cztery stodoły. Podobnie w Gir-
lićy Murowanej spaliła się stodół*
Franciszka Kawy. Na skutek W*

ładowania atmosferycznego znisz­
czona zastała stajnia i Stodoła Jó-,.
zefa Mleczko (zam. w Tarnówcu^
pow. Tarnów).

Co słychać?...
Trzyletni Jefjrey Cala za-'

strzelił w Ub. tygodnia swa

matkę. . Dziecko bawiło się
strzelbą, \ zakupioną ,w. eel.u
obrony przed gangsterami,
których napady stały. się w,
USA „chlębent powszednim".

Lajkonik
18—43—12 — 9, dod. 21

Karolinka
6, 9, 14, 39, 39, dodatkowa: 35

1—
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Nowa rewelacja zabytkowa

renesansowy wystrój wnętrza
Prace Zespołu Konserwatór-

sko-Badawczego , Miejskiego
Biura Projektów na ogół za­
wsze kończą się ciekawymi
odkryciami. Do ostatnich re­
welacji należy budynek poło­
żony przy ul. Szpitalnej 18.
Jest to zespół architektoniczny

l I.h . gotyckich
__1•Z6

latach 1623—27. Był

złożony z dwóch
kamieniczek połączonych
sobąw'

śJTdkTpta renesansowa kolumną
—i i na pierwszym piętrze. .

Fot. R. Kosieradzki

on wielokrotnie przebudowy­
wany,; najświetniejszych zmian
dokonano w połowie XVI wie­
ku na zlecenie ówczesnego
właściciela Jana Grotta.

W trakcie prac badawczych
prowadzonych tu pod kierow­
nictwem mgr inż. afch. Bog-
dany’Książek dokonano rewe­
lacyjnego odkrycia renesan­
sowego wystroju wnętrz po­
chodzącego z połowy XVI w:

kolumn, kamiennych portali,
fragmentów kafli z dekoracją
architektoniczną i roślinną.

Szczególną wartość ma dos­
konale zaehowana dekoracja
malarska. Dotychczas znajdo­
wano na terenie Krakowa po­
dobne freski, były one jednak
zawsze fragmentaryczne i bar­
dzo zniszczone. Natomiast w

budynku przy ul. Szpitalnej
18 w pomieszczeniach partero­
wych i w trzech salach I pię­
tra zachowały się one w ca­
łości.

Najciekawszy i najlepiej za­
chowany fryz odkryto na I
piętrze. Przedstawia on pu­
char renesansowy . otoczony
groteskowymi zwojami roślin.
Dołem fryzu przebiega czer­
wono-czarna rama szerokości
15 cm. Dominują kolory: zło­
ty, niebieski, czerwony i czar­
ny.

Rewelacyjnym odkryciem
zainteresowała się Rada Kon­
serwatorska m. Krakowa
wnioskując przesunięcie obie­
ktu w klasyfikacji do pierw­
szej grupy zabytków.

Oczywiście . podstawowym
Warunkiem przystąpienia do
pełnych
cyjnych

£€H ® K RAKOWA

r■

Tak więc przybędzie w Kra­
kowie jeszcze jeden zabytko­
wy obiekt — oby tylko został

^rozsądnie wykorzystany i za­
gospodarowany. (es)

Pieszym
ku uwadze

Sezon turysfyoańy w ..pełni.
Przez miasto przelewają się tłu­
my ludzi. Zwiększył się/też bar­
dzo ruch kołowy. A tymczasem
wśród pieszych zrodził się no­
wy obyczaj całkowitego nie­
przestrzegania
ruchu. Piesi

jezdnia służy przede wszystkim
pojazdom, a dla nich przezna­
czono chodniki i „zebry”. Wę­
drują przeważnie jezdniami za,
nic sobie mając własne bezpie­
czeństwo.

To zaufanie, że samochód za­
wsze zdoła zahamować, dowo-1
dzi wprawdzie kultu techniki,
ale niestety nie zawsze jest p-
zasadnione. Mnożą się więc wy­
padki (ich ofiarami są dzieci,
dorośli i staruszkowie), których
można by uniknąć przy odro­
binie wyobraźni i , ostrożności.

Pamiętajmy, iż ciało ludzkie

.'jest znacznie mniej wytrzymałe
od maski samochodu! (Bog)

wszelkich praw
zapomnieli, że

Ciemności

w przejściu
podziemnym

Nocą z piątku na sobotę
przejście podziemne koło
Dworca Gł. tonęło w przysło­
wiowych egipskich ciemno­
ściach,. Mimo późnej pory w,

tym rejonie' miasta trwa nie­
ustanny'ruch Tym razem po­
dróżni trafiali do przejścia!
dzięki światłu neonów na oko-i

licznych budynkach, a następ­
nie musieli przedostać się przez
zupełnie 'Ciemny timel. Ani
przyjemnie, ani bezpiecznie.

, Pozostaje pytanie jak zabez­
pieczyć przejście przed ewen­
tualnym powtórzeniem się a-

warii oświetlenia. (j. r.)

w kilku wierszach
Trakt frontowy — fragment od­
słoniętego renesansowego fryzu

podstropowego.
Fot.R. Kosieradzki

, Zbiory Muzeum Lotnictwa
i Astronautyki w Krakowie
powiększyły' się ostatnio ■o

nowy cenny eksponat. Otrzy­
mało ono w darze od Aero­
klubu /Krakowskiego , samo­
lot akrobacyjny Zlin-26.

prac re waloryza-

... obiektu jest wy-
kwaterowanie obecnych mie­
szkańców i przede wszystkim
wstępne zabezpieczenie dachu,
bowiem woda deszczowa zale­
wa dwa piętra dochodząc do
parteru.

Wśpóliie dzieło

wzajemne odznaczenia
W sobotę jak już informo­

waliśmy zostały przekazane u-

roczyście do eksploatacji dwie
węgierskie centrale ' telefoni­
czne w Krakowie. Ich budowa
była przykładem świetnej
współpracy specjalistów pols­
kich i węgierskich, dzięki któ­
rej 6 tys. abonentów zyskało
numery telefoniczne przed ter­
minem.

Najbardziej zasłużonym przy
montażu krakowskiego węzła
telekomunikacyjnego przyzna­
no Odznaki Zasłużonego Pra­
cownika Łączności. Otrzymało
je sześciu Węgrów. Ponadto 9
Złotych Odznak Zasłużonego
Pracownika Łączności, 8 Sre­
brnych i 2 Brązowe wręczono
polskim fachowcom. Także
Węgrzy udekorowali swymi
odznaczeniami naszych spe­
cjalistów.

Dlaczego...
...nikt nie usunie .dwóch ók. 300-

kilogramowych ■tramwajowych
podkładów, które najspokojniej w

świecie leżą na' chodniku przy .ul.
. Krowoderskich Zuchów, naprzeciw
kiosku „Ruchu’1, przy końcowym
przystanku autobusu pospiesznego
,,D“? Jak twierdzą' Czytelnicy,: ani

pracownicy ,,Ruchu*’ ani też przed­
stawiciele MPK nie przyznają się
do tych strunobetonowych kolo­
sów, a przecież ktoś je tutaj przy­
wiózł i pozostawił przechodniom
na udrękę. (1)

JUTRO, O GODZ.l

/ 8 — zbiórka młodzieży przy Ryn­
ku Dębnickim, dla tych wszyst­
kich, którzy pragną wziąć udział
w wycieczce kolarskiej na trasie
Kraków Pychowice — Tyniec
— Kryspinów, organizowanej przez
Pałac Młodzieży; 11 — Pałac Mło­
dzieży, ul. Krowoderska 3 — im­
preza estradowa „Zderzenie ze

sztuką".

— Kraków. Proszę o

informację od jakiej daty liczy
się' staż, pracy .w PRL? Różne
bowiem miasta zostały wyzwo-
łótie w; różnych : terrrdńacłii I

dalej — czy. praca w Radzie
Głównej Opiekuńczej . w Kra­
kowie pod koriięć 1944 roku'. i.
pobyt ■w obozie po. powstaniu?
warszawskim liczy się do lat
zatrudnienia w PRL?: *.

Staż pracy w PRL liczy” się
w zależności od daty wyziwo-'
1 enia miej scow oś ci, ■w której
zainteresowany w danym cza­
sie przebywał. Zatrudnienie w

RGO oraz pobyt w obozie w

I Niemczech są zaliczane do o-
‘

kresu pracy branego pod uwa­
gę przy
ko staż

emetytiięzę, ale nie ja- :

w PRL. (mar)

■Po roku
R. Sama zwoiniłaim się
— i bezzwłocznie prze?-

'

Miejskie żniwa
Rolnicy z gospodarstw położo­

nych w obrębie granic wielkiego
Krakowa mają mało czasu — z

reguły część domowników pracuś
je jeszcze zawodowo poza rolnic­
twem. Tym większego znaczenia
nabiera dla nich mechanizacja,
zwłaszcza w

'

okresie/'takiego Spię­
trzenia robót pniowych, jak pod­
czas kampanii żniwnej. Zapotrze­
bowanie na usługi jest wówczas
ogromne.

Areał upraw zbożowych obej­
muje v w mieście około 4.700 ha.

Sprzęt będący w dyspozycji Kó­
łek Rolniczych pozwala 65 proc,
tej powierzchni obsłużyć maszyna­
mi. W tegorocznej akcji żniwnej
Merze udział 10 snopowiązalek i
57 kosiarek ciągnikowych oraz

KOMUNIKAT MO

Osoby, które w dniu 19 lipca
br. około godz. 9-tej były świad­
kami potracenia kobiety .' na

skrzyżowaniu ulic Bożego
Ciała i św, Józefa w Krakowie,
przez samochód osobowy, pro­
szone. są o zgłoszenie się
Komendzie Miejskiej MO
Krakowie, ul. Siemiradzkiego
24, pokój 121 w godz.- od 8—

15-tej. Dyskrecja zapewniona.

■w
w

Dziękujemy...
...„Drapichrustom” za prze-,

słane dla naszej redakcji po­
zdrowienia z obozu wędrowne­
go „Szlakami wiedzy i przy­
gód".

JAK ODPOCZYWA MŁODZIEŻ

Prezentacje
30 letniego dorobku

Bułgarskiej

. Marla
z pra-cy
szlam do innego .przedsiębior­
stwa, również państwowego --

"bo tani mi zaproponowano lep­
szo, warunki. -.Jak przedstawia
się teraz .sprawa mego urlopu
wypoczynkowego?

Po pełnym roku pracy w no­
wym miejscu zatrudnienia u-

zyska pani prawo do pierwsze-'
go urlopu wypoczynkowego.

- ;./. .. (jpj

konnych; 97 przyczep ciągniko­
wych wykorzystuje się do zwóz­
ki plonów z pól. W rolniczych
osiedlach przygotowano już' , 33

Wspólne klepiska, gdzie :. będzie
pracowało 66 agregatów omleto­
wych i 44 prasy do słomy. Zboże
'trafia /tam prosto z pola, a. do

stodoły rolnik zabiera już osobno

czyste ziarno, a osobno sprasowa­
ną słomę. Maszyny wolno: obsługi­
wać wyłącznie omłótoWym, któ­
rzy ukończyli specjalne kursy
szkoleniowe. Obowiązek usuwania
awarii sprzętu żniwno-omlotowe-

go spoczywa na mechanikach . Z
i'O

Na obrzeżach - wielkiego Krako­
wa żniwa są iw pełni. Mimo zmięn-
nej pogody prace szybko posuwa­
ją się naprzód. Tako pierwsze u-

kończyły• zbiór żyta Tonie. Obec­
nie rolnicy koszą już głównie psze­
nicę.(hs)•..'■

Przy . Współpracy Bułgarskie­
go Ośrodka Kultury w Warsza­
wie i Domu" Przyjaźni Polsko-

Bułgarskiej im. Georgi Dymi-'
trowa, w Krakowie zorganizo-
wane zostaną w regionie kra­
kowskim w okresie 2—12 wrze­
śnia br. prezentacje 30-letnie-

go dorobku Ludowej Republiki
Bułgarii ze szczególnym u-

względnieńiem okręgu Wielkie

Tyrnowo, z którym Kraków u-

trzymuje bliskie kontakty.
Prezentacje odbędą się ■pod

patronatem władz . wojewódz­
kich 1 miejskich naszego .mją-
sta przy udziale KDK i Klubu
MPiK, które będą gospodarza­
mi wielu ciekawych impńńz.
Program obejmuje m. iń.’ wy­
stawy artystyczne, wyśtepy' ze-

sppłów, przeglądy, sztuki ludo-

wej, kiermasze wydawnictw i

płyt bułgarskich oraz projek­
cje filmowe, (aż) /' ■

Ekspres-antyreklama
Zdobycie miejsc do leżenia w

pociągach na trasach międzyna­
rodowych wiodących na połud­
nie Europy w sezonie urlopo­
wym to nie lada sukces. Posia­
dacz wykupionego powrotnego
miejsca do leżenia może np. opa-
lać się na balatofiskiej plaży,
błogo rozmyślając o wygodnym
powrocie z urlopu. .

Jest to optymizm naganny, bo­
wiem PKP nie rozpieszcza pasa­
żerów, 7 dom. w ekspresie nr

1210 „Ćracopia” na trasie Buda­
peszt — Kraków oczekiwały pa-

Sierpień zapachniał miętą...
D ługo czekali tego lata rol­

nicy, długo czekali wczaso­
wicze, długo czekała mło­

dzież na pogodę. Wreszcie sier­
pień zapaćhńiał miętą, nabrał
koloru malin, jak w harcerskiej
piosence.

Kontynuujemy nasz przegląd
obozowisk i kolonii uczniów z

. krakowskich i nie tylko krako­
wskich ... szkół. Województwo
przyjęła 300 tys. dzięai, z cze­
go 185 tys. znalazło miejsce na

koloniach i pod namiotami. Po­
zostałym zapewniono udział w

tżw. małych wczasach. O tak
-zorganizowanym wypoczynku
pomyślały władze : oświatowe,
zakłady pracy i ZHP.

Południowe Zakłady Przemy­
słu Skórzanego ód 9 lat korzy­
stają z prywatnego obiektu w

Osieczanach, dobrze przygoto­
wanego do przyjmowania licz­
nych (w ostatnim turnusie 111

osób) małych gości, którzy czu-

ją. się tutaj świetnie. W zaba­
wach, tańcach i świetlicowych
zajęciach uczestniczą dzieciaki
z okolic. J»An* z erun żastaliś-

my przy okopywaniu różanych
krzaków, reszta zamierzała spę­
dzić przedpołudnie przy- war­
cabach, część wybierała się na

spacer.
Z Lubnia spore grono 'mło­

dzieży wyjechało do Szczawnicy
na wycieczkę, pozostali
wali konkurencje w sali

stycznej. Kolonię dzieci
wników służby zdrowia

nionych w krakowskim
lu im.
wano również w szkole

wowej. Jedynym ciemniejszym
punktem jest zupełnie nie przy­
gotowana do sporządzania w

ciągu dnia niemal 400 porcji,
ciasna i; duszna kuchnia. W

szkolnym budynku umieszczono
bowiem 110 osób.

W Chóchołowie po raz pierw­
szy w warunkach całkowicie

Polowych zorganizowano obóz

przysposobienia obronnego dla
220 uczniów techników i' liceów
z

’

całego regionu. Obóz został

wyposażony bardzo dobrze. Te-
ren zelektryfikowano, oddano

G. Narutowicza

rozgry-
gimna-
praco-

zatrud-

Szpita-
uloko-

podsta-

dó dyspozycji samochód dostaw­
czy i autokar wykorzystywany
dla rozlicznych wycieczek na

tatrzańskich szlakach. Ba, spe­
cjalnie przygotowano własne te­
lekino na wolnym powietrzu.
Dziewczęta i chłopcy poza prze­
widzianym programem wykła­
dów i szkoleń wiele czasu prze­
znaczają na zajęcia sportowe.

Nad Czarnym Dunajcem w

Chochołowie wypoczywa 220
uczniów. Co dzień przynaj­
mniej dwudziestoosobowa grupa
pomaga przy pracach polowych.
Wielu gospodarzy chętnie sko­
rzystało z oferty-ogłosżenia wy­
wieszonego we wsi/ by w okre­
ślonych godzinach potrzebujący
pomocy zgłaszali się w obozie.

Część rodziców spodziewając
się dalej zimna 1 deszczu odwo­
łała udział swych pociech w o-

bozach zwłaszcza pod namiota­
mi. Tym prawdopodobnie tłu­
maczy się mniejsza od przewi­
dywanej frekwencja starszych
harcerzy w sierpniowym zgru­
powaniu akcji i. „Ochotnica”, za-

planowanej na lat pięć. W tym
roku w wąskiej dolinie rozbili

namioty harcerze z 17 powiato­
wych hufców,
dwu: miesięcy
jęła 900 osób,
rągiew ZHP,
mini-Prombork na skalę woje­
wódzką, zamierza doprowadzić
społecznymi

' siłami młodzieży
do stanu kwitnącego tę zapom­
nianą i odległą od centrów wy­
poczynkowych miejscowość. . .1
tak, młodzież w zielonych mun­
durkach rozpoczęła swą pracę
od udziału w budowie dwu
szkół w Tylmanowej i w O-
ćhotnićy-Ęryśiówce. : Powstanie
też w przyszłości na tym tere­
nie szereg obiektów sporto­
wych. Już zaangażowano siły w

uporządkowanie centrum wsi,
wykonanie poboczy- dróg. P<>
wstał pawet parking dla samo­
chodów. Mieszkańcy Ochotnicy
cieszą się:
W
tu

w

W. sumie w*
Ochotnica

Krakowska

organizując

ciągu
przy-
Cho-

ten

„Będzie tu piknie!”,
przyszłym roku przyjedzie
znów młodzież, tym razem

ilości 2 tys.: osób.
ELŻBIETA WOJTOWICZ

saźęfćw mokre prześcieradła,
mokre powłoczki na koce. Tym,
którzy zaczęli protestować. kon­
duktor wagonu wyjaśnił „nie
chcecie, nie bierzcie, a w ogóle-
dobrze, że wyprane...” .

Może i dobrze, bo rodacy wy­
leczą się już w drodze do domu
z nadmiernych zachcianek. Go­
rzej z cudzoziemcami, którzy po
raz pierwszy korzystają z usług
PKP. y..-, -■/.' /■ .

Na dowód, że kolej nie pieści
— działalność usługowa kon­
duktora ograniczyła sie do sprze­
daży piwa i pepsi.Tym, którzy
prosilij o herbatę lub kawę po-
wiedział.że nie ma gazu w bu­
tli, a bardziej natrętnym 'dodał,
ze- ma to gdzieś... Zresztą tego
rodzaju niecenzuralnymi zwro­
tami załatwiał większość spraw
w wagonie, wychodzącż z zało­
żenia, że., „polska łacina" dosko­
nale wytłumaczy np. Węgrom
jadącym do Polski, że zajęli nie­
właściwe miejsca w przedziale.

Przypieczętowaniem atrakcji
na trasie Budapeszt — Kraków
było wysiadanienakrakowskim
dworcu. Konduktor wyganiał w

przyśpieszonym tempie pasaże­
rów nie zważając na ich wiek
ani bagaże.

A przecież polski ekspres i je­
go .obsługą to często dla cudzo­
ziemców pierwszy kontakt z na­
szym

'

krajem", - my zaś Wypoczęci
wracamy tylko do codzienności...

'/■/'*■/; (j. rj

Nowy odcinek

trasy Ślqsk—Kraków
Połowę trasy ze, Śląska dó Kra­

kowa można już przejechać nowo­
czesną drogą szybkiego ruchu —

wybierająo trasę E-22. Wiedzie ona
z Krakowa przez Olkusz !—* Sław­
ków i Będzin. Ostatnio oddano tu

nowy odcinek, poprawiono i zmo­
dernizowano nawierzchnię. Utwar­
dzono. pobocza. Niestety, nie . ma

tu jeszcze zatok postojowych oraz

parkingów, ; wkrótce jednak — jak
zapewniają wykonawcy — zostaną
zbudowane.

Oplata za pudełko?
A. S'. zbieram bardziej efek­

towne firmowe opakowania po
papierosach. W jednym z kra-
kowskich sklepów „Ruchu”,
prosiłam o — leżące bezużyte­
cznie —puste opakowanie po
papierosach „PEER”, ale usły-

■szałam odpowiedź, że za opa­
kowanie trzeba zapłacić 5 żło-

: tych. Czy rzeczywiście?1
Nic podobnego. Pani ze skle­

pu „Ruchu” postąpiła, niewlaś-
ciwie. Jak poinformował nas

dyrektor Prźedsięb. „Ruch?’ —

firmowe opakowania po pudeł­
kach z papierosów są bezzwro­
tne, więc nie wolno’ pobierać
za nie od klienta żadnych
opłat. (1) .

•*

* Nie należy się ;
J. K. W.lipcu br. przebywa-? -

łam na urlopie bezpłatnym..
Cz^w^ftąS&ku^e •

lipca przypadła' .sobotsr^ wcfl*na

, od .gracy, .powinnam ^trzymąć
. od ' .zakładu' pracy ••'indywidualni:,

nie inny . dzień wolny ? ; . .

. Nie ■— ponieważ obwiązujące •

przepisy nie przewidują udzie­
lania pracownikowi innego
dnia wolnego w zamian za wol­
ną sobotę, nie wykorzystaną
wskutek przeb ywania w tym
czasie na urlopie bezplathym. ■

Po zalegalizowaniu
M. F. W 1960 r. zawarłem

związek małżeński, w 1970 ro-
' ku nastąpił rozwód. Mimo to

mieszkamy: nadal razem 4 ra-

zem prowadzimy gospodar­
stwo.. Czy po mojej śmierci.

'

moja żona otrzyma rentę?
Prawo do renty rodzinnej po

śmierci Pana przysługiwać bę­
dzie b. żonie tylko wówczas o

ile państwo zalegalizujecie po-
nownie swój związek wobec

prawa (przez ślub' cywilny); •.

(mar)

Systemem
eksternistycznym

Z. K. Wkrótce skończę 30 lat..
Jestem '* absolwentką ’

; szkoły
podstawowej . i- pracuję w - jed­
nym z -krakowskich przedśię-

.biorstw. . Bardzo zależy / mi ria
ukończeniu średniej szkoły o-

gólnokształcącej._ Godziny, w

których pracuję, nie zezwalają
s mi na. uczęszczanie do Liceum
Ogólnokszt. dla dorosłych.

Może Pani zdawać egzaminy
eksternistyczne z zakresu ^Li-.
ceum Ogólnokształcącego. Po­
nieważ .sprawa , jest dość skom-

plikowaną, po bliższe informa­
cje radzimy Zwrócić się do Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego
Krakowskiego, (ul. Dietla 90)
Dział Oświaty Dorosłych. (1)

Konięc z dyskryminacją!
Mieszkańcy Bieżanowa. Od:

dawna jesteśmy mieszkańcami
Wielkiego Krakowa/ a mimo to
w nowej książce telefonicznej,
nie zamieszczono nas w spisie
ab onentów Krakowa* tylko o-

s-obnó. Skąd ta dyskryminacja?’
Jak nas informuje Dyrekcja

Poczty, do centrali UPT: Kra- .

ków 27 byli podłączeni abo­
nenci z Krakowa: i powiatu.
krakowskiego co. spowodowało
umieszczenie ich wspólnie, . w

oddzielnej grupie. Ale — do­
daje Poczta — „w następnym
spisie telefonów abonenci i
Bieżanowa zostaną umieszczeni
w spisie alfabetycznym telefo­
nów mieszkaniowych, i instytu-.
cji Krakowa”. A więc — ko­
niec z dyskryminacją! (mar)

r.
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HUTA im. LENINA
w KRAKOWIE

zatrudni natychmiast:
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pra­
cy w produkcji oraz przyuczenia do zawodu, na stano­
wiska manewrowych
POMOCNIKÓW maszynistów parowozu, z zawodem

ślusarza

MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP

Ślusarzy, tokarzy, elektryków pe zasadni­
czej szkole zawodowej
formierzy odlewników
kowali

MURARZY, MALARZY, CIEŚLI BUDOV»LA...Uł

i ZBROJARZY
techników ELEKTRONIKÓW
KIEROWCÓW samochodowych I I II kat. prawa

WARTOWNIKÓW Straży przemysłowej (Jtóbirty
scowe — na Warunkach dojazdu)
INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW budowlanych z

nleniaml budowlanymi'
MISTRZÓW robót budowlanych
TECHNOLOGÓW budowlanych.

E>Ia zamiejscowych zakwaterowanij w hotelach praspóo-
Źgłą szajaćych się przyjmuje Dział Kadr w Hucie im. Lenina —;

dójażd z Dworca Głównego PKP W Krakowie tramWajem linii „4’“.

Wysiadść na przystanku prżed budyrikfert! Dyrekcji Huty.
Ponadto

• żdtrudni
■■

jaźdy
żamićj-

upraW*

jh.

Zakład Przetwórstwa Hutniczego HiL w Bochni —

z terenu powiatu bocheńskiego I przyległych:
ABSOLWENTÓW zasadniczych sżkół zawodowych 1 śred­
nich sżkół technicznych do szkolenia na stanowiska Wal-

cownikńw* i operatorów urządzeń walcowniczych
INŻYNIERÓW Inżynierii sanitarnej, z praktyką w za­
kresie oczyszczania ścieków.

Bliższych Informacji udziela Biuro Personalne Zakładu — Bóch-

ńió, ul. Wygoda — telefon nr 22S-5S. wCWn. 117.

ZARZĄD S P O Ł DZIELNI PRACY RYMARZY

W KRAKOWIE, ul. F. Dzierżyńskiego 202,' uprzejmie
informuje swoich Dostawców i Odbiorców, że z dniem

5 Sierpnia 1974 roku uległy Zmianie

telefonów: :

Nr dotychcz. Dział: ' '

numery

Nr obecny:
339-03 Centrala 708-44
339-04 Centrala 708-45
371-60 Przew. Zarządu 706-60
371-61 Kier. Tiichnićżńj 706-81
359-25 Gl. Księgowy 759-25
390-03 Dział Zbytu 733-52
399-48 Dział Zaopatrzenia 742-10

K-6490

fcElektromontazi Przedsiębiorstwo Robót

Elektrycznych w Krakowie-Nowej Hucie

zawiadamia,
żp aktualny adres przedsiębiorstwa brzmi

$ Elektromonter Przedsiębiorstwo Robót

Elektrycznych w Krakowie-Nowej Hucie

30-969 Kraków

os. Krzesławice I86
Siedziba przedsiębiorstwa pozostaje bez zmian.

S

PRZETARGI Kupno

Zarząd Spółdzielni Inwalidów „Hutnik” w Kra­
kowie-Nowej Hucie, os. Wandy 21, OGŁASZA,
że w drodze pierwszego PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód dostaw­
czy m-ki „Nysa” T-501, nr rejestracyjny fiP-
7435, nr silnika 286366, rok produkcji 1968, sto­
pień zużycia 78 proc.

Ceną wywoławcza wynosi 38.506 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 27 sierpnia 1974 r.

o godz. 12. w biurze Spółdzielni, os. Wandy 21.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wpłacić w kasie Spółdzielni wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, w terminie
do dnia 26 sierpnia 1974 r.

Samochód można oglądać codziennie, w godz.
od 7 do 15, w Nowej Hucie, ul. Sieroszewskie­
go 3.

Zastrzega Się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

' K-6610

KUPIĘ pilnie do V’olks-

wagena 1200 wał z panew­
kami, silnik 30 KM. My­
ślenice, tel. 203-34. g-41081

MOTOROWER „Komar”
kupię. Może być do re­
montu. Oferty 41090 „Pra­
gą” Kraków, Wiślna 2.

OSĘ 175 — maty prze­
bieg — kupię. Oferty 41135
,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ do „Zasta­
wy” kupię. Zgłoszenia:
tel. 446. -60, wewn. 29-71, od’

godz;8do15.. g-41140

Sprzedaż

MOSKWICZ 408 sprze­
dam. Tfelćfon 056-48.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-
Odzieżowe w Krakowie, pl. Szczepański 2 —

zleci w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO wykonanie
sarśkich, związanych
pów w Krakowić:

— przy
— przy
— przy
— przy
— oraz

robót stolarskich i ślu-
z wyposażeniem skle-

ul Grodzkiej
ul. Krakowskiej 22
ul. Solskiego 24

Stradom 27

3

ul.
w Oświęcimiu, ul. W. Wasilewskiej.

Dokumentacja techniczna znajduje śię do
wglądu w Dziale Inwestycji i Remontów
WPTO w Krakowie, ul. Grodzka 26, II p.

Termin wykonania 4-^4 IV kwartał 1074 r.

i I kwartał'1975 r.

W >przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg” należy składać w Biurze WPTÓ
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 26, II p., da
dnia 21 sierpnia 1974 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu.
24 sierpnia 1974 r., o godz, 10 w biurze WPTO
przy ul. Grodzkiej 26.

Zastrzega się prawó dowolnego wyboru ofe-,
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyń.. , ■.■, K-6583

Akademia Medyczna .w Krakowie, ul, Ann;, 12.
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie szaf drewnianych wbudowanych
w ściany w pomieszczeniach Rektoratu uczelni.

Przybliżona wartość robót wynosi 40.001* rf-

Termin wykonania — do końca październi­
ka 1974 r. ó;,'

W przetargu mogą brhć udział przedsiębior­
stwa państwowe, "spółdzielnie oraz osoby .pry­
watne,', .';

Przeglądać materiały oraz zapoznać się z

warunkami, przetargu . można -w Dziale Tech­
nicznym Akademii Medycznej! Kraków,- ul.

'sKópertlika 19a, pokój nr 7^ tv. godz. 8—101"
"

Oferty należy składać ' clnia 31 '

sierpnia
1974 r.

Oferta powinna zawierać oświadczenie o-fe-
.. renta odnośnie przyjęcia świadczenia do wy­
konania, terminu jego wykonania- oraz war­
tości świadczenia.

Komisyjne otwarcie ofert, oznaczonych na­
pisem „Przetarg”, nastąpi w dniu. 4 wrześnią
1974 r., o godz. 11 w biurze Działu .Technicz­

nego AM, adres; j;w. Zawiadomienie o przy­
jęciu oferty nastąpi do dnia 14 września 1974 r.

Zastrzega śię prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub uznania, że przetarg nie dał wy­
niku. K-6410

KONKURSY

Związek Polskich Artystów Plastyków w Kra­
kowie OGŁASZA, że w drodze KONKURSU
OFERTOWEGO zleci prowadzenie lokalu ga­
stronomicznego w Klubie Plastyków przy
Łobzowskiej 3, na warunkach agencji.

Oferty, wraz z referencjami, uprasza
składać- w - tćrmińie do 31 sierpnia br.

Szczegółowych informacji . udziela.

ul.

Się

ZPAP, ul. Łobzowską *3, tel. 547-84, w godzi­
nach 8—15.

Nauka

MATEMATYKI,
'

fizyki
nauczam; Mgr Pikulskt,
tel;

’ 596-63.

MATEMATYKA! Studenci

matematyki Udzielają ko­
repetycji. . Biernat., teł.
201-40.

DO Fiata 850 nowy roz­
rusznik oraz aparat za­
płonowy — sprzedani. ■
Myślenice, ul. Solskiego
18, tel. 20-759. g-41311

MIKRUS 300, stan bardzo

dobry, sprzedam. — Kra­
ków, ul. Miodowa 29/6A,

■godz. 17—19. g-41072

SYRENA 104, stan bardzo

dobry 43.000 - .zT — sprze­
dam. Kraków-Borek Fa-
łęckf, Zawiła 9. g-41076

WYZEŁ krótkowłosy; ró-

czny —j - .do sprzedania. —

Oferty 41066 „Prasa”' —

Kraków, Wiślna 2.

FIAT .1300 — 1969. Tel.
576-26, godz. 7—1-5 . g-41083

Lokale

MIESZKANIE odstąpię. —

Piastowska ■'33. g-41497

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
pokoju. Oferty 41291 „Prą-
śa” Kraków. Wiślna 2.

MŁODE,' bśżdzietne mał-
I żenstwo, członkowie spół­

dzielni mieszkaniowej, po-
.szukuje niekrępującego
pokoju Krako.wię. Ofęr-

! ty 41275 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE — 2 pokoje,
kuchnią,; superkomfortó-
we, 60 m2/Krowodrza — ża-

rpienie na superkomfor-
towe,_ sipokoiowe. TeL
352-97. ffddR. 16—18.

g-41241

KOMFORTOWE mieszka­
lniekwaterunkowe w Kry­
nicy, 54 -. Pi2, 2...pokoje, Jc.14 -

clinia. c.o., .telefon, zamie­
nię na podobne w Kralęo-
wle.. Of^rfy 41246Prasa”

Kraków, Wiślna 2.

KUPIE 1—2 .pokoje z ku­
chnią’ własnościowe, w

Krakowie. Podać cen,d. —

Oferty 41Ó64 ,,Pr»<j»” Kra­
ków, Wiślna 2.

BRZEG koło Opola!, Po­
kój. z , kuchnią, komforto­
we, balkon. I piętro, za-

i mienię na podobne ! w

Krakowie. Irena Obacz,
49-309 Brzeg, ul. Staro­
miejska .1/2, g-41098

[PRACUJĄCY poszukuje
[ małego — niekrępującego
pokoju — najchętniej w

Mydlnikach. w pobliżu,
stacji kolejowej łub przy
uk Katowickiej; ewentual­
nie okolicy. Oferty 41091
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

CZŁONEK spółdzielni
mieszkaniowej Doszukuje
niekrępującego pókoju
lub garsoniery. —. Oferty
41347. , .Prasa” Kraków .

—

Wiślna 2.

MATEMATYKA,
— do

nych
gtster

1 596-63.

fizyka
egzaminów wśtęp-
przygotowuj e ma-

. fizyki. Grela,
' tel.
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WPISY na zaoczna (ko­
respondencyjne) kursy
projektantów , (kalkulato­
rów^) kosztorysowych, a-

systentów 1 pomocy tech­
nicznej'. inżynierów, kre­
ślarzy maszynowych, bu­
dowlanych. konstrukcyj­
nych,' instalacyjnych —

przyjmuje, szczegółowych
informacji pisemnych u-

dziela —

. „Wiedza” 31-139
Kraków, iii. Śpasowskie-
go

‘ 8 (boczna Łobzow­
skiej).

Praca

premiowych bonów oszczędności owych
odbędzie się już 15 SIERPNIA

10.500 premii na sumę 35.500.000

PKO

zł!
BONY O WARTOŚCI: 250 ♦ 500 ♦ 1.000 zl nabywać można w pla­
cówkach PKO i upoważnionych urzędach pocztowych do 14 sierpnia br.,

wiącznie.

s

s

POMÓC domową, docho­
dzącą, przyj mę natych­
miast. Dziecko
Warunki - bardzo
Kraków, Olszańska

3-letnie.
dobre.

16/1. '■

Matrymonialne

KAWALER, lat 31; Sytu­
owany, pozna w cęlu ma­
trymonialnym Pania o

dobrej prezencji, do ia't
45,iMoże być panna,wdo­
wa lub róztyóćlka. W

projekcie 1 września 2

tygodriiowy wspólny 'wy­
jazd na wycieczkę. Oter-

ty. •,tylko dó 24 sierpnia,
kierować: Biuro ogłoszeń,
Żywiec, dla nr 34941

UWAGA INWESTORZY

i przedsiębiorstwa
BUDOWLANE!

Miejski Zarząd Dróg i Zieleni w Kra­
kowie, ul. Barska 12, tel. 606-05, przypo­
mina, że wszelkie przerzuty mas ziemnych
na terenie m. Krakowa mogą być doko­
nywane wyłącznje .na podstawie uzyska­
nia szczegółowej lokalizacji składowania
ziemi lub gruzu, Zarówno koordynację
jak i wydawani? zezwoleń prowadzi Za­
rząd na podstawie Uehwały PRN m. Kra­
kowa Nr 10/147/69 z dnia 28. IV- l?69 r-

K-6249

POMIESZCZENIA
O POWIERZCHNI OKOŁO 166 M» NA

URZĄDZENIE ATELIER ZDJĘCIOWEGO
POSZUKUJE Studio Filmów Anlmowa-

nych w Krakowie, ul. Kanonicza 18, te­
lefony: 260-61, 561-78.

K-6633

MIESZKANIE — pokój z

kuchnią, kwaterunkowe,
w Kraśniku Fabrycznym,
zamienię na równorzędne
w Krakowie lub JSTówej
Hucie, bądź odstąpię spół­
dzielcze, własnościowe lub
inne, propozycje. Zgłoszę--
rńa: Olszówka, . Kraśnik
Fabryczny, . Bieruta 1^/17<

SUPER KOMFORTOWE —

M-3, telefon, balkon, sa­
modzielne, Olśza II, wy-
najmę solidnym, na okres
2—3 lat. Czynsz z góriy.
Oferty 4120.6 ,jPrasa” Kra­
ków,' Wiślna 2.

KUPIĘ własnościowy po-«
kój- z osobnym; wejściem
lub wynajmę dla samot-

nej ,pani.' Czynsz, z góry.
Oferty 41187 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

SAM.QTNA« pracująca, po­
szukuję pokoju; zaraz. O-
ferty 41169 „prasa”. Kra-,
ków. Wiślna 2,

UCZĄCY się ■poszukuje
małego pokoju. j

— Oferty
41324 „Prasa” Kraków —

Wi-ślna 2.

DAM pokój studentce —

uczennicy, pani pracują­
cej,’1 w zamian za małą
pomocy' Nowa Huta, oś;
1000-Iecia 59 64, po godz.'

18, 11gg ; ''g-41054

PRZYJMĘ ; na. mieszkanie
dwih osoby ptaeuj ące -.1ufcu
Stud^ijące. ! Żameldowa-'.
nie czasowe, Tel. . 372-37-
lub 704-55. '

g-41067

KOMFORTOWY pokój z

kuchnią. 37 ma — zamie­
nię na dwa lub trzy' po­
koje w Nowej Hucie. —

Zgłoszenia: Nowa Huta,
os. Zgody 8'27, w godz.
18—21 . , ( ■g-41068

MIESZKANIE M-3 . 38 m2. .

jasna kuchnia, IV piętro
— zamienię , na

'

większe
lub równorzędne na os.

Ną Wzgórzach Krzesła-
wickich. ’

Nówą .Huta. ós.

Ną Lotnisku 8/99. g-41075

MŁODE małżeństwo pyzyj-
ńjie dozorcostwo. Waru­
nek:1 mieszkanie. Oferty
41082 „Prasa” Kraków —

Wiślna 2.

STUDENT, UJ . poszukuje
samodzielnego, kom forto­
wego pokoju, w. centrum.

Oferty 41077 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo bez*
dzietne, inżynierowie —

członkowie spółdzielni
mieszkaniowej, poszukuje
samodzielnego mieszjea-
nia lub pokoju, na okres
1—1,5 roku. Zgłoszenia —

tel. 430-45, po godz. 17i

SUPERKOMFORTOWE —

M-2, pczj? os. Krowoder­
skich Zuctyów, odstąpię
na rok. Czynsz z góry. —

Oferty 41074 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna. 2.

DWAJ studenci — bracia,
poszukują samodzielnego
pokoju lub garsoniery; —

Oferty 41065 „Prasa” Kra-
.ków, Wiślna 2.

Nieruchomości

KUPIĘ dom jednorodzin­
ny z ogródkiem w Krako­
wie lub okolicy. Oferty
41266 /„Prasa’’ Kralców.
Wiślna 2. •.

DO sprzedania dom pię­
trowy z ogródkiem, Kra-
ków-Olsza. Oferty . 41269

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DOMEK„bliźniak”, 3-po-
koj owy, ..,/<> superkomforto-
,wv. z garażem, i ogród-

— sprzedam.
Oferty 41284 ;.Prasa” Bcg
kóM&-..Wiślna 2.

Zguby
DŃIA 3 sierpnia o gódz.
20, na trasie Rynek Głów­
ny — Siemaszki< .zostawi­
łam w taksówce' torebkę
brązową z dokumentami.

^Proszę o zwrot. Bfówar-
ska, Siemaszki 33/35.

ZAGINĄŁ piesek rasy
ótyczaręk. nizińny,. wzrostu

średniego. kolor jasno
popielaty, włos krótki,
przystrzyżony. Proszę-
bardzo odprowadzić. za

wynagrodzeniem: Kra­
ków. ul. Bosacka. 13 m 2.

Róine

GARAŻ oraz pomięszcze-
mę^,na ciche chałupnictwo
do wynajęcia w Borku
Fałęckim. Tel. 630-Ż0,’ ra­
no lub Wieczorem.

g-41248

«Trabant», «Wartburg», «Syrena»!
Stacja Obsługi Motocykli - Nowa Huta, Os. Wzgórza

Krzesławickie, bl. 20, tel. 457-60 wykonuje

naprawy główne silników
♦ TRABANT ♦ WARTBURG ♦ SYRENA

oraz szlify cylindrów
dowszystkichtypówsamochodówimotocykIi

■
_______ ________

K-6459
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Ptriplemia „MHnochodrimriu

'Jeszcze jeden przyczynek
do „słuszności” decyzji PZU

Takichsetka,
, frvt

Takich spraw jest niecała
sćtka, e'kijku tysięcy roz­
patrywanych rocznie. Cóż

tó zatem za liczba? Mała?
Ejże... Przecież za każdą ż
nich Stoją ludzie, którzy hie-
raż kilkanaście lat. ciężko pra­
cowali, by dorobić się tego u-

prignionego samochodu, a te­
raz są zawiedzeni i rozgory­
czeni. "A istotne jest w tym
wszystkim to,

‘ ‘

miją rację.
Ponad rok ...

1Ś73 r., ulicą Boh. Stalingra­
du stronę ul. Dietla jechał
„■^artburg^^Ątórego prOwa-
dźił T. Samujłło i na skrzyżo­
waniu skręcił w lewo. Nagle
z boku, z prawej strony nad­
jechała „skoda”, skręcająca w

prawię z ul. Boh, Stalingradu
(do strony . Wisły) także w ul.
Dietla, uderzając w

„wartburga”.

dowi zbliżającemu się z

wej strońy.strońy.
pra-.

że najczęściej

temu, 20. IV.

bok

KTO JEST WINNY?

O likwidację szkody w PZU
x obowiązkówego ubezpiecze­
nia odpowiedzialności cywil­
nej'wy śtępuje kierowca „wart­
burga”
świadka

__ „

również druga poszkodowana
osoba,

' ’Ł’. ‘

.

(nie występuje do PZU o od­
szkodowanie).

Z II Oddziału Miejskiego
PZU —: wyspecjalizowanego w

rozpatrywahiu ubezpieczeń
wypadkowych — otrzymuje T.

Sańtujłło wyjaśnienie, że jest
winny spowodowania wypad­
ku, gdyż nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu samocho-

— ma on także
zdarżeńia. ZeznSje

prowadząca „skodę”

JJżorty „a la minutę” zaprezen­
towane przez paryski dom mo­
dy Courregesa. Zrobić je można
We własnym , zakresie w ciągu

naprawią kilku minut...

WŁAŚCICIEL
„WARTBURGA”
ODWOŁUJE SIĘ

tej decyżji do OddziałuOd , JBL- .

Wojewódzkiego' PZU. Kolejny
urzędnik ,

— specjalista od'
spraw wypadkowych — wy­
żyła db zainteresowanego pis-
teo,'dż jest oh Winnym Spo­
wodowania wypadku i... pod­
trzymuje deCyzję Oddziału
Miejśkiego!

P. Samujłło pisze kolejny
list, prosząc o ponowne roz­
patrzenie sprawy i uwzględ­
nienie faktu nietypowości
skrżyżowąnia (bezkolizyjności
ruchu). Niestety, dwóch urzę­
dników nadal podtrzymuje
pierwotną decyzję.

Na skutek dalszych osobi­
stych -interwencji kierowcy
„wartburga”, , PZU- decyduje
się na powołanie biegłego są­
dowego, który później w o-

rzeczOniu napisze:
„.„skrzyżowanie ul. Boh.

Stalingradu z ul. Dietla posia­
da automatyczną regulację
świetlną, która uruchamia pe­
wne ciągi ruchu zapewniając
im bezkolizyjnęść. Np. samo­
chód jadący od Poczty Głów­
nej z, zamiarem skrętu w lewo
w ul. Dietla, może -—po zapa­
leniu się światła zielonego —

wjechać w tę ulicę beż żad­
nych przeszkód, gdyż pojazdy
jadące ul, Boh. Stalingradu z

; zamiarem skrętu w prawo,
mają czerwone światło ha
lampie sygnalizacyjnej. W tej
sytuacji T.' Samujłło skręca­
jąc, w lewo w ul. Dietla —

przy zielonym świetle dla tego
kierunku ruchu — nie mógł
spotkać na swej drodze inne­
go pojazdu. Doprowadzenie do
wypadku świadczyłoby o ńie-
■yiuaśęi^y^lzachowań.ju się
kierującego samochodem mar­
ki „skoda”, gdyż musiał oh
wjechać na skrzyżowanie przy
zapalonym świetle czerwo­
nym (.:.)”*,

W jakiś czas potem p. Sa­
mujłło otrzymuje z PZUptó-
mo następującej treści:

'... po żebraniu dodatkowe­
go materiału dowodowego Oraz
póńdwńym rozpatrzeniu spra­
wy utrzymuje się- w

'

mocy
(wcześniejszą) decyzji tut. Od­
działu”.

CHWILA
SZCZEREJ ROZMOWY

W gabinecie dyrektora PZU
jeszcze raz — na prośbę
dziennikarza — studiowany
jest przebieg wypadku. Dzien­
nikarz broni kierowey „wart­
burga” —? dyrektor wspólnie z

podwładnym z Oddziału Miej­
skiego, stanowiska PZU. Nie
dołączono żadnych dodatko­
wych materiałów. Pomału eli­
minowane zóstają wszelkie
nieścisłości — rysuje się jas­
ny obraz zdarzenia. W efekcie
dyrektor — w drodze ' rewi­
zji,— podpisuje decyzję wy­
płacenia kierowcy „wartbur­
ga” odszkodowanie. '

Komentarz zbyteczny.
JAN FRENKEŁ

PS. Także po ukazaniu się ar­
tykułów pt.:, „Finał pewnej ko­
lizji drogowej” i „Wygodnictwo
i skąpstwo cechują postępowa­
nie PZU wobec klientów”, po­
informowano redakcję, iż prze­
bieg konkretnych

'

wypadków
zośtaj jeszcze raz zbadany i

sprawę załatwiono zgodnie z o-

bowiązująeymi przepisami i in­
teresem poszkodowanych.

Co ■Gdzie
12
SIERPNIA

Poniedziałek

Klary,
Hilaril

Teatry
Słowaćfciegó 18.30 Carmen. Bar­

bakan 17 i 21 „Kraków z wodewi­
lu”.

Kina

Pierwsza mapa
nowej wyspy

W Japonii wydano pierwszą
mapę nowej Wyspy Nisiiiosima
Sinto, która powstała w wyni­
ku wybuchu podmorskiego wul­
kanu na, Oceanie Spokojnym,
900 km na południe od Tokio.

Swoją wielkością nowa wyspa
dwukrotnie przewyższa znajdu­
jącą się w sąsiedztwie starą wy­
spę, z którą utworzyła obecnie
jedną całość. Łączna powierz­
chnia obu wysp wynosi ok. 234
tys. m kw.

Pracownik stacji napełnił tymczasem mój bak. Za­
płaciłem i wszedłem do środka, żeby się rozejrzeć za

Deborą. Stała w najciemniejszym miejscu małego,
mSśńego pokoiku. Pod pachą miała wetkniętą czer­
woną torebkę. W ręce trzymała butelkę eoca-coli,
>le z niej nie piła.

Strach jest najłatwiej wyczuwalnym z ludzkich
uczuć. Chociaż zewnętrznie nic nie mąciło jej pozor­
nego spokoju, od pierwszego rzutii oka zorientowa­
łem się, że się boi. Świadomość ta bardzo mnie za­
skoczyła. Maleńki sklepik wiejski, przepełniony zwy­
kłymi, wiejskimi produktami — serkiem owczym, ba­
nanami, piwem zdawał się być, oazą spokoju.
Wydało mi się niemożliwe aby tu, w tym zapad­
łym kącie Yucatanu mogło znaleźć się coś, co ją
przestraszyło. Potem przypomniałem sobie, jakie wra-

ż*nie zrobił na niej/ klakson wymijającego nas auto­
busu,? jak raptownie zniknęła na widok zbliżające-
gó się wozu pani Snood.

Ą więc boi się kogoś, kto ją ścigał, albo mógł ści-

gać. Ale kogo? Pani Snood? Czy mogło być coś prze­
rażającego w pani Snood, razem z jej nieodpowied­
nim kolorem kostiumu i zwiędłymi kwiatami na

ramieniu?
■Moje zainteresowanie osobą Debory pogłębiło się.

Podszedłem do niej. Im bardziej zbliżałem się, tym
wyraźniej widziałem, że strach jej znika. Zwalczała

go ńa mój benefis. Podbródek jej w oprawie srebr-
noblond , włosów dumnie podniesiony był do góry.
Nie miałem najmniejszego pojęcia, jakie kłopoty ją
dręczą, ale wzruszyło, mnie, że ktoś tak młody, mógł
być tak zatrwożony.

Bardzo chciałem spytać o co tu chodzi? Jakiś za­
targ z ojcem? Albo zbyt uprzykrzony amant? Ale nie
należała do tych dziewcząt, którym można by zada­
wać intymne pytania.

Spytałeni więc' zamiast tego, czy jett gotowa do

dalszej jazdy: Skinęła głową i odstawiła nie otwiera­
ną butelkę. na kontuar. Przypatrywała mi _«ię . spod

Sytuacja
dalizemu
zniszczyła
kraju z zalanymi wodą rejona­
mi. N/z: pówódź w mieście Ne-

trokóna.

w Bangladesz uległa
pogorszeniu. Powódź
drogi łączące stolicą

„Szkwał" dla harcerzy
Wkrótce kuter Polskiego Ra­

townictwa okrętowego „Szkwał”
zakończy trwającą ćwierć wieku

służbę pod znakiem krzyża mal­
tańskiego. Jednostka nie będzie
jednak wyłączona z eksploata­
cji) „Szkwał” zostanie przeka­
zany harcerzom., . Na jśgo pokła­
dzie młodzi żeglarze będą się u-

czyć morza, poznawać smak

morskiej. przygody.

Nowości wydawnicze
Ervtn Lśzśt. Biały tygrjrś.-

Alicja Mazurkiewicz. PIW.
180. Cena zł 25. Powieść.

Wiesław Jaźdżyńskl, Pojednanie.
Sląslę. Stę. 241 . Cena zł 20. Pówie£ę_
wśpóicześńa^ ,e . . &

Bohdan Czeszko. . Pokolenie^
Czytelnik. Śtr; 236. Cena zł 18.

Maciej Z. Bordowicz. OrkićStran-

ty. PIW. Str. 158. Cena zł 14. Po­
wieść, której akcja rozgrywa sie
w pierwsżym okresie powojen­
nym.

Krzysztof Kulicki. Tych kilka o-
śób. MOŃ. Str. 281. Cena źł 15.

Współczesna powieść psyehologi-
ćzna.

Halina Snopkiewicz. Katastrofa
nadfioletu. Iskry. Str. 282. Cena
zł 17. Powieść. -

*

Jerzy Wittlin; Yademecum dla

tych, którzy pierwszy raz. Iskry.
Str. 214 . Cena zł 22. ,

Krzysztof Seliga. Legendy san­
domierskie, Wyd. Lubelskie. Str.
134; Cena' zł 20. Pieczołowicie zgro­
madzony przez autora zbiór1 po­
dań'. przypowieści i' anegdot:

Alina i Czesław Centkiewiczowie.
Osaczenie wielkim chłodem. Czy­
telnik. Str. ,287. Cena zł. 40.

Alina i Czesław Centkiewiczowie.

Okrutny biegun. Iskry, Str. 392.
Cena zł. 35.

Tomasz Umiński. Zwierzęta i

Tłum.
Str.

kontynenty. WSziF. Str. Ż03. Cena
zł 35. Książka opatrzona podtytu­
łem „Zoogeografia popularna’4
wprowadza ę?yj;ęlnjką. yz tajemni­
ce zwierzęcego świata, objaśnia
WPA5('W śr^Ddoy/iską*.,b,^i^er | ograni­
czaj ąfeyeh. występowanie gatunków,
zappznaje z prawami ewolucji.

Jan Górski. Pogranicze historii.

Czytelnik. Str. 375. Cena zł 35.
Szkice poświecone problemom i
roli historii. w życiu społeczeńst­
wa.

Stanisław Ryszard Dobrowolski.
Ńa Powiślu i na Woli. Czytelnik.
Str. 349. Cena zł 20. Kontynuacja
znanej „Sagi rodu”; historii war­
szawskiej rodziny robotniczej.

Józef Czechowicz. Jak groch wę­
drował. Wyd. Lubelskie. Cena zł
7.50. Dla dzieci.’

.Ludwik Krąkowskl. Urlopy i
zwolnienia w związku z wychowy­
waniem dzieci. CRZZ. Stf, 52. Ce­
nazł5.

Gabriel Zych. General Jan Hen­
ryk Dąbrowski. MON. Str. 165. Ce­
na zł. 8.

Lech Falandysz. Wykroczenie
zakłócenia porządku publicznego.
VZyd. Prawn. Str. 206. CenA zł 32.

Mśeisław Olechnowicz. Ćwiczenia
z intonacji i akcentacji rosyjskiej.
PWN. Str. 290. Cena zł 26.

Kijów 17, 1S.30 Gniazdo (ipol. 1 .

14). uciecha ls.łrf, 18, so Prywat­
ny deWtyw (ang.1. 14). Warsza­
wa 15.45, 18, Jo.15 Zbrodnia w klu­
bie . tenisowym (wł.-jug.. 1 . di).
Wolność .15.45, 18, 25.15 Mania wiel­
kości. (fr. 1. 14)-. Apollo 15.45, 18,
70.15 Samuraj i kowboje (fr. 1. 16).
Wandi 15.45, 18, 20.15 Kiedy le­
gendy umierają (USA 1. 18). sztu­
ka — studyjne? 15.45. 18, 20.15 Wdo­
wa. Coudere (fr.'1. 1«). Ml. Gwar­
dia (Lubicz 15) 114.45, ,17, 19.15 Je­
stem niewiernym mężem (Ir, 1. 18).
Wisła (Gazowa ai): 16, .18 Zwario­
wany .weekend (fr, 1. 11),,20 Drzwi
w hiurze (poi'. 1. 16), Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30. 17 .30.
19.M Graeż (ZSRR 1. 18), Pasaż B.

(Pasaż Bielaka) 15, 16.15 Przygo­
dy Bolka i Lolka, 18, 20, 22 Czer­
wony płaszcz (duri. 1,. 16). Non-

Stop (Błonia) 21,15 Człowiek w

pięknym krawacie (fr. 1. 16). Kul­
tura (Rynek Gt. 57) 18. 30.15. Nie
możn'a żyć we troić (ang. 1 18).
Ddm Żołnierza (Lubicz ! 48) 15.45,

. 18, 20.15 Czwarta pani Anderson

(hiszp.-wt. 1. 16). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 15, 18-, 20 Kłopoty z cno­
tą (jug. 1. 18). Związkowiec — stu­
dyjne (Grzegórzecka 71) 16,. 18, 20

Wspomnienia z przyszłości (RFŃ
1. 14).

KINA W NOWEJ HUCIE:

Świt 15.45, 18, 20.15. Szantażyści
(fr. 1 . 16). M. Sala 15. 17.15, 19.30
Gościć' (USA 1. 16). SwiatoWid 16,
16. 20 Akcja Boro-ó (CSRS 1. 11).
Mi sala 15, 17, 14 (Heroina (Nrd
L 16), Sfinks — nieczynne.

Telewizja
PONIEDZIAŁEK I: 1^.10 Program

dnia. 16.15' Oferty. 16.30 Dziennik.
1(6:40 Echo stadionu. 17 .05 Dla mło­
dych widzów — Teleferie, 18.15

Recenzje. 18.40 Kronika. .19 >Uró-
da wielkich stawów — rep. film.
19.20. Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20’ Teatr TV: G, Hauptmann —

Przed zachodem słońca. 21.55 Spr.
z Mistrzostw Europy,, w, tenisie.
22.25 Przed kamerą kameralnie —

Z. Hobot śpiewa bali ady podwór­
kowe z towarzyszeniem zespołu
instrumentalnego. 22.45 Dziennik.
23 Program na wtorek,

PONIEDZIAŁEK II: 17.40 Pro­
gram dinia. 17.45 Program if pro­
ponuje. 17 .55 Wędrówki po Polsce.
1'8.25 Sport u sąsiadów. 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik. 20.20 Z cy­
klu:' W. kręgu kultur, i obycza­
jów —

. Islam. 21 .25 Bułgarska mu­
zyką ludowa'W opracowaniu Chri­
st© Todorowa. 21 .45 — „24 godzi­
ny”. 21.55 Kolumbowie — film ser.

TVP. 22.50 Program na wtorek.

WTOREK I: 9 Poranek Telewizji
Najmłodszych. 10.05 „Moje życie”
—? film fab. pr. radź. 11 .10 „Pa­
ryska taksówka” —- film ęer. pr.
fr. 16 Program dnia. 16.05 Dzien­
nik, 16,15 „Ukryte światło” — film
fab. pr. CSRS. 17 .45 Dla młodzie-*

ży: „Sposób na lato”. 18.15 Kro­
nika. 18.35 . Smak chleba. . 10.10

Przypominamy, radzimy, 19.20 Do­
branoc. 19.30, Dziennik. 20.20 „Mo­
je życie” —- film ser? pr. radź.

T
h'

pólprzymkniętych powiek, z manierą znużonej świa­
tem, uwodzicielskiej aktorki filmowej.

— Czy mi się zdawało, czy rzeczywiście rozmawiał

pan po angielsku z jakąś kobietą?
~ Owszem. Jakaś turystka w drodze do ruin, tak

jak my.
— Była sąma?

— Tak. Z kierowcą. Już odjechała.
Chociaż mówiła z absolutną 'obojętnością — nie

oszukała mnie. Ominęła śpiącego na podłodze psa i
skierowała się do drzwi. Rzuciła tylko przez ramię:

— Co to za kobieia? .

— Ot, po prostu śmieszna, mała paniusia z orchi­
deami.

Debora była już na zewnątrz, w pełnym słońcu.
Twarz jej była bez wyrazu. Przypominała mi twarze

widziane podczas wojny; twarze jeńców, którzy wie­
dzieli, że ich życie może zależeć właśnie od wyrazu
twarzy.

Niezręcznie wsunęła się do samochodu. Kiedy wsia­
dłem za nią, zauważyłem, że spojrzała na tylne sie­
dzenie, na którym leżała jej walizka. Właściwie to

była rzecz całkiem naturalna, że ktoś sprawdza, czy
jego bagaż jest w porządku — tyle tylko, że to spoj­
rzenie Debory było troszeczkę zbyt niespokojne.

Bała się, że ktoś ją śledzi. Bała się, że ktoś mógł
skraść jej walizkę. Co tó wszystko mogło znaczyć?
Kim mogła być? . .

Bo na pewno nie zwyczajna turystka, która jecha­
ła Zwiedzać ciekawe ruiny,

II.

Jechaliśmy ciągle przed siebie, chociaż dzień chylił
się już ku końcowi. Mijaliśmy najróżniejsze wioski, a

droga stawała się stopniowo coraz gorsza. Pod wpły­
wem owego nie zidentyfikowanego lęku mojej pasa­
żerki, nastrój mój uległ kompletnej zmianie. U kogoś,
kto wzrósł wśród świateł i neonów wielkiego miasta
- - -- Yucatan w nocy budzi niemal przerażenie. Tutaj
nie do nikogo, nie należy. Drzewa rosną, liany cze­
piają się, olbrzymie kwiaty lśnią tajemniczo w ciem­
nej dżungli i nie widać absolutnie żadnych bocznych
dróg. Od czasu do czasu jakiś pagórek wznosi się
nad rozległą płaszczyzną, ale potem okazuje się, żę
to nie jest właściwie pagórek, a ruiny jakiejś świąty­
ni, od dawna zapomnianej,

'

nigdy p£awdopoclobnię 1
-nie odgrzebywanej, gdyż kraj jest zbyt ubogi na luk­
sus badania starych tajemnic.

Robiło się coraz ciemniej) — Debora prawie nie
mówiła, ja jednak bezustannie zdawałeńi sobie spra­
wę z jej obecności. Niepokoiło mnie to. Zastanawia­
łem się nad powodami widocznego' lęku i kiedy tak
sobie wyobrażałem najróżniejsze krążące dokoła| niej
niebezpieczeństwa, sama jej osoba nabrała dla mnie

jakiegoś specyficznego blasku i uroku, czego nigdy
nie mogłaby osiągnąć w normalnych okolicznościach.
Jej jasne włosy lśniły jak egzotyczny, blady kwiat,
gdzieś poza nicością! Zapach perfum, jaki ją otaczał,
wyiiawałby się czymś całkiem normalnym W jakimś
eleganckim nocnym lokalu w Nowym Jorku, albo w

„Reformie” w Mexico City, tutaj jednak był integral­
ną częścią tego, co nas otaczało. W pewnej chwili

przestałem spekulować i zastanawiać się, czego 'wła­
ściwie się bała i zacząłem myśleć o czymś absolutnie
innym, a mianowicie, jak by się zachowała, gdybym
ją-pocałował. Nie było to właściwe uczucie dla czło­
wieka, który ma się niebawem pogodzić, z żoną, toteż

odpędzałem te zdrożne myśli.
(Ciąg dalszy nastąpi) JB) |

Dtiennik. 2Ś.15 Program na środę.
uwagAi -

Za zmiany, w ostatniej ehwili

wprowadzone, w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji redak­
cja nie bierze odpowiedziaineś-ei.

Wystawy-muzea
Muzeum Lenina, Oddział ul. Kr.

Jadwigi . 41: Mieszkanie Lenina

(pon. wt. 9—13), w Poroninie (pón-.
niecz., wt., 8—16), w Białym Du­
najcu f (pon. wt. ,9^-16), Muzeum
Narodowe — Oddziały i Sukiemii*

ce‘: Galeria, malarstwa poi. XIX w;
(pon. 10-^16, wte.nieczO. śiołąy?
śkich, pl. Szczepański 9: Pol.
larstwo i rzeźba do 1764 r. (pom
12—18 wst. -wolny, wt. ńięcz.),
Czartoryskich, Pijarśka 8: WyM,
arcydzieł, ze . Zbiorów Czartery*
skich (pon.: wt. 10—16), Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność i
średniowiecze Małopolski, Kolek­
cja zabytków archeologii śródzie­
mnomorskiej (pon/ 10—rl4, wt. 14—

18), Podziemia kościoła św. Woj­
ciecha (pon. wt. 9—17), Etjnografir
czne, pl. Wol-nica 1: Polska Kult;
.Ludowa,' 70 iąt twórczości Zalipia
(pon. 10—18 wst. wolny, wt. niecz.,)
Pryzmat: ŁobżoWŚka 3: Grafiką
E-. Sidorkina '—.'ZSRR (pon. wt.
. 9—19), KTF, ul. Koh. Stalingradu
13: Venus 74, cz. I (codz. 9—M),
Kopalnia Soli, Wieliczka (ood-z. 8—

18), Stara Bóżnica, ul. Szeroka 24:

Judaistyczne, rzemiosło artystycz­
ne od XVII do XX w. (poń. wt.

1Ó—14), KDK, Rynek GL 27: Lipfifc
— miasto muzyki (codz.

Dyżury
Chir.: Prądnicka 80, Urolog.!

Grzegórzecka 13, Laryng.: Koper­
nika 23a, Neurolog.: Kobierźyn,
Chir. dzićc.: Prokocim, Okulist.:
os. Na Skarpie, Pogot. Ratuiik.:

Siemiradzkiego 1: wypadki tel. Ófl,
zachorowania 1 przewozy: 3Ś0-SIŚ,
Podgórze 625.50, 657-57, Grzegórz­
ki 209-01, 295-77, Pogot. MO teł. 07,
Telefon Zaufania 371-37 (16—22)/
Straż Poż. 08, Pomoc DrogoWa
PZMot. Kraków 417-60 (7—22), za­
kopane 27-97, N. Targ 29-42, N.

Sącz 208-25, Tarnów 39-96 (7—18),
Informacja o Usługach, Mały Ry­
nek. 5 tel. 565-88, 228—56, N. Hutą:
Pogot. MO tel. 4111—11, J?ogot. Ra-
tunk. 422-22, Straż. Poż. 433-33, Dy­
żur pediatr. dla Nowej Huty, Szpi­
tal. w Nowej Hucie, Informacja
kolejowa zagr. 222-48, kraj. 238-80
do 85, 5^5-15, Informacja kodową
tel; 413-54 (dla Ń. Huty) 203-22,
203-42, 584-23, 230-19,Mili<'yjnS’ Tę-,
lefon ^Zaufanja 216,-41 cpią dabę,
26SŻ3Ś’ (®—1«); 'Krató tów. Swlad)
Macierzyństwa, Mlodz. Porartriia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13
'tel, 578-08 (codz. 9 -— 16).

Apteki
Rynek ,GL 42 (tlen), pl. Wdlńo-

śći 7, Pstrowskiego 94 (tl4n), N.
Huta — Centrum A blok 3 (tlen).

R6,2,NE
ZOO (LMek- Wolski) od godż. 9

do zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
od godz. 8 do zmroku.

Salon Gier Sportowych „Zako­
pianka” (ul. Marka 34 — Planty)
(codz-; IO-7-211).

Radio
PROGRAM II

Dzienniki: 3.30, 4.30 . 5.3Ó 6.3Ó, 7.30,,
8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.29 21.30,'
23.30.

PONIEDZIAŁEK

17.00 start (Kr). 18.00 Skrzynka
interwencji. 18.10 Polskie mel. lud.
18.20 Dziennik krak. 18.40 Zapra­
szamy „do myślenia — dyskusja.
19.00 Z niezapomnianych nagrań
Louisa Armstronga. 19.15 32 lekcja
jęz. ang. 19.30 Warto ' przypom­
nieć — O Gabrieju Karskim — mó­
wi Henryk Ładosz. 19.40 Koncert
WOSPR i TV p/d A. Markowskie­
go, K. Stryi i B. Wodiczkk 21.05
„Amerykańskie longplaye Z? Szo-ę
staka. 31.28 Sygnał stacji i omów;
programu. ,21.50 Wiad. sport. 21 .56
Radiowy Tea^r Sensacji: „Komi-:
sarz Bonetd? szuka Magdaleny” —j
ode. 2 słuch. * Z. Zeydlór-Zborow-,
skiego. 22 .25 Muzyka. 22 .35 Dzieła
Krzysztofa Pendereckiego. 23.35 Ćo-
słychać w świecie: 23.40 Z nagrań
Kwartetu Jphna . Có}trame’ą.. .

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.>
16.00-~ 17.00 Pr. stereofoniczny. <

PRZERWY <

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny . Krąków*-

Miasto,, przeprasza
' Odbiorców zA’

przerwy w dostawie prądu r

— w dniach 16 i 17 sierpnia, w

godz. 7—16,. na oś. Wiejskim Łąg^
przy ul. Na Załgczu, Skróconej,

— w dniu 13’. sierpnia, w? gódjf/
•.7-7 -16,. os. XX-lecia PRL, bl. od
do 35, Wymiennik Ciepła,’

— w dniach od 14 do 16 sierpnia*
w godz.: 7—16, os. XX-lecia
blok Od 16 do 20 i 22, prżeds®k<SWu,
pa-wiloą* spożywczy, kiosk spożyw
Węzy i „Ruch”,

— w dniu 17 sierpnia, w gęds,
7—14, rta os. XX-leoia PRL -r- bd.

24, ^7, 2.0, _29a, w Szkole Podsta­
wowej’ nr 100.

Bliższych informacji udziela Re-j
jon Energetyczny Nowa Huta, tel; t
412-ML Krfrróó



Przed dwoma dniami liczna armia sportowców Kraju Rad
obchodziła swoje tradycyjne, doroczne święto, które za­
wsze przypada na drugą so.botę sierpnia. „ Tych 50 mi­

lionów sportowców rekrutuję się z..robotników, kołchożni-:
ków, pracowników umysłowych, uczniów i studentów, któ­
rzy autentycznie i nadzwyczaj systematycznie uprawiają
czynnie sport pod różnymi postaciami.

Właśnie cała tajemnica sukcesów sportowców radzieckich
tkwi w ogromnej masowości. Oczywiście, Wśród tyćn 50 mi­
lionów są i starsi, którzy nigdy nie sięgną po tytuł mistrza
świata; czyli Olimpiady, lecz przede wszystkim jest, młodzież,
dla której rekreacja stanowi tzw. przedszkole,; z którego wy- ,

biera się tych najzdolniejszych do klubów.
50 milionów obywateli ZSRR należy do różnych organiza- i

cji sportowych, lecz wszyscy łącznie z wyczynowcami, biorą
, udział w masowych imprezach oraz zdobywają normy na od-

znakę GTO zarówno w lekkiej atletyce, jak iiw pływaniu,
strzelectwie i gimnastyce. Te bowiem dyscypliny są w ja-

I kimś sensie podstawowymi, wiodącymi dziedzinami kultury
L fizycznej. Wystarczy nadmienić, że mimo stosunkowo wyso-
[ kich norm, do chwili obecnej, ponad 20 miń ludzi: radzieć-
I kich szczyci się wspomnianą odznaką a drugie tyle zaliczyło
■przynajmniej część nofm.
'

Sport u naszych przyjaciół

POZNAŃ. Podczas wioślar­
skich MP krakowianin Z. Bro­
mek z AZS-u wygrał jedynki

■mężczyzn, a ponadto wicemi­
strzostwo wywalczyła czwórka
bez sternika z tego klubu. Na­
tomiast w jedynkach lekkich
L. Cisło (KKW-29) zajął pierw­
sze, a J. Janczy (Bur. NH)

"trzecie miejsce.
Nasze pływaczki

osłabiony zespół
102 :S1.
W iii rzucie indy-

ligi la, Wl. Komar
•kufą. na odległość

MIELEC.

pokonały
Francuzek

LUBLIN,
widualnej
pchnął
20.20 m.

Z KRAJU

i ledei tkiz

Święto 50 milionów
Bezwzględnie najpopularniejszą dyscypliną w ŻSRR jest

lekka atletyka ,(tu łza się w oku kręci działaczom krakow­
skim, którzy na imprezach „królowej sportu” nie mogą cza­
sem zebrać takiej ilości zawodniczek-i zawodników, aby przed,
finałami przeprowadzić jeszcze eliminacje). W tej dziedzinie

startuje w ZSRR regularnie 6.080 .000 osób. Drugie pod wzglę­
dem ilości Startujących jest narciarstwo — 5.231.000 osób, a da­
lej siatkówka— 4 .171.000 . Najpopularniejsza w naszym kraju
piłka nożna ma w ZSRR 3.741.000 zarejestrowanych zawodni­
ków i wyprzedza m. in. koszykówkę, którą uprawia ok. 3,5
min zawodniczek i zawodników;

Już tylko te cyfry mówią za wszystko i nie wymagają
specjalnego komentarza. Jeśli bowiem 6 milionów ludzi u-

prawia lekką atletykę, to są większe szanse, żę wyłonią ze

swego grona .rekordzistę, niż w kraju,' gdzie „królową” zaj­
muje się np. 50, czy 100 tys. osób. Tym bardziej, że w Kra­
ju Rad jak w żadnym innym sportowcy otaczani są opieką
i szkoli się ich nowoczesnymi metodami przy pomocy nau­
kowców i zdobyczy techniki. Także ranga działacza jest wyż­
sza niż w innych krajach i traktowany on jest na równi 1
z działaczem kulturalnym a nawet politycznym. Wszystko to

'

stwarza klimat w którym łatwiej i„ szybciej dojrzewają ta- 1

lenty, które później reprezentują kraj na międzynarodowej
arenie.

Tylko w ubiegłym sezonie radzieccy sportowcy zdobyli 66
złotych, 51 srebrnych i ; 22 brązowe medale na imprezach o

mistrzostwo świata. Natomiast w pierwszym półroczu obec­
nego sezonu przypadło im W udziale . 26 medali; Złotych, 10
srebrnych i 12 brązowych. Na mistrzostwach Europy spor-,
towcy radzieccy wywalczyli w ubiegłym roku 84 .medale
złote, 40 srebrnych i 31 brązowych a w obecnym sezonie

już 52 złote, 27 srebrnych/ i 27 brązowych. .

Q odajmy, że sport radziecki nie ukrywa źródeł swych suk-
cesów i metod, którymi do nich dochodzi, czego dowo­

dem, iż aktualnie 87 najlepszych trenerów pracuje na kon­
traktach w 21 krajach świata. Nic więc dziwnego, że odgry­
wa rolę w zbliżeniu międzynarodowym i umacnianiu przy­
jaźni.

WARSZAWA. Przed meczem

Ruch — Gwardia odbyło się
spotkanie o tytuł mistrza Pol­
ski juniorów. Młodzi piłkarze
Stomilu z Olsztyna wygrali z

Szombierkami 2:0.
KATOWICE. Piłkarze Górni­

ka wygrali z , Ii-ligową Spartą
Zabrze 3:2 (0:2).

POLANICA. Po 4 rundach

międzynarodowego turnieju
szachowego, prowadzi' Suętin

. (ZSRR), przed Kirowem (Buł­
garia) i Karasiowem (ZSRR)
po 3 pkt.f Wczoraj .Adamski
wygrał z Nivevskim (Jugosła-

blu centralnym' bez'' udział#
drużyn • l-ligowych):

' nie • popi­
sały się. Tylko Hutnik i to po
zaciętej walce, przebrnął elimi­
nację. Natomiast dwa pożosta-
ła zespoły Prokocim i'.Hejnał z

Kęt. musiały uznać wyższość
przeciwników. Z' 11-ligbwców
odpadły: Warta:,. ’. UrsUs, Stal
St. Wola i Metal. „„ . w-i

Wczoraj na stadionie Wojska Polskiego w Warsza­
wie odbyło się finałowe spotkanie piłkarskie ó Pu­
char PolskC To. cenne trofeum zdobył mistrz Pol­
ski •— Ruch Chorzów, który pokonał Gwardię W-wa
2:0 (0:0). Bramki zdobył Marks w 49 i 50 min. gry.
Sędziował p, Srodecki z Wrocławia. Widzów ok.

10tys.
’ " " ■'ó

Popularna jedenastka ;,niebie-1 krytykujemy piłkarzy nie za

__ _x_. .-_t_ ..... z brakł w wyszkoleniu) lecz za
i brak woli walki. '

Tymczasem
! Ruch przyjemnie nas-- rozczaęó-
' wał. W odróżnianiuod wielu

innych ■krajowych ■.ligowców,
którzy narzekają na zmęczenie
po... MS, chorzowianie zarówno
na finiszu ekstraklasy, jak i

Wiczoraj zademonstrowali walo­
ry, ■które, .muszą wzbudzić sza­
cunek. Wprawdzie i pokonani
spisywali się wczoraj zupełnie
dobrze, ale ostatnie słowo ndle-
żało do mistrzów, a ich najlep­
szy strzelec : Marks dwa razy
Wpisał się na listę strzelców. Tu:

nasze ■. - zdziwienie, kserujemy
pod, adresem... komentatora TV
red. Stefana Rzeszota, którego
znamy z wielu wzorowo pro­
wadzonych transmisji, ą szczeń
golnie z hokejowych spotkań,
który wczordj doliczył obydwa
trafienia Marksowi, do . klasy­
fikacji, prowadzonej. w ekstra­
klasie: podkreślając, że
nął się on:z Kapką z

ma na swym koncie
mek". Czy to miał być

■Na koniec uwaga,

Wczoraj

skich” zanotowała na swym
koncie niecodzienny wyczyn,',
gdyż w jednym sezonie zdobyła
dwie najwyższe godności w pol­

skim piłkarstwie. Goście, bo
tak można stwierdzić, gdyż cho-
rzowianie występowali w War­
szawie przeciwko jedenastce
stołecznej, zaprezentowali się z

jak najlepszej strony, demon­
strując, poza wszystkimi innymi'
walorami, godną podziwu am- j
bicję. Ktoś powie, jak to, chwa- '

lić zawodników za ambicję?
włdśhie, ileż to bowiem irazy

1*.3 wiślalców
PRZEBYWAJĄCY w Hiszpanii

piłkarze krakowskiej Wisły prze­
grali z drużyną Deportivo Lą Co-
runa i :3. Niestety, brak szczegó­
łów o tym spotkaniu i w ogóle
o pobycie naszych piłkarzy w tym
kraju. Mimo kilku prób, telęfo-
niczmie nie możemy. odszukać pił­
karzy „Białej Gwiazdy”. Szkoda,
że ©kipnie nie towarzyszy spra­
wozdawca! j j
si—„r- WWT.. u—.

„zrów-
Wisły i

15 bra-

dowcip?
że nasze

trzy krakowskie zespoły, które

wystąpiły w szrankach nowej
edycji Pucharu Polski (na szcze-

Tym razem bramkarz gwar­
dzistów — 'Sikorski wyszedł
Obronną ręką z opałów... Mu-
siał jednak 2 razy skapitu­
lować przed strzałami Mark­
sa, dzięki którym Ruch wy­
grał z Gwardią i zdobył Pu­

char Polski;
Foto — CAF

TOTEK
W TOTKU- wylosowano

mery, w 1 ciągnieniu: 8
ńii-

9—19
—. 31..— 34—38i dodatkowy 5, na­
tomiast w II ciągnieniu: 4 — 8 —

23fi27—28—41idod.29. >

Nasi tenisiści bez sukcesów

ńa ME Wrocławiu
• Polscy tenisiści' nie odnieśli sukcesów w mistrzostwach Europy a-

•^ittktorów,.’ któće dobiegają kóńća, na. kortach we Wrocławiu. ‘ Baa,. w

porównaniu dó ubiegłorocznego startu, wręcz zawadzą i widać wy­
raźnie, ;żę do imprezy nie zostali

. Jak było do przewidzenia pier-
wszopląnową; rolę odgrywają za-

■;^>d'nićy ZŚRR '. --i -’ zawodniczki ?

CSRS. Na podsum owanie . ME
. przyjdzie, czas, - dziś, ńp. Odbędą się■-nader.interesujące | walki w.fina-;
le gry podwój nej pań iw singlu
mężczyzn.

L

Piąty piłkarz Wisły sięgnął po miano „króla strzelców"

rtwi

'

M. Kusto (nr
11) gratuluje
„królowi strzel-

■ców” — Z.Kap­
ce kolejnej

i bramki: Z le-

, wej K. Kmiecik,,
I Fot. W. Klag

to

Silili

Chcesz wiedzieć, jakie kluby na przestrzeni lat od­
grywały czołową rolę w naszej ekstraklasie? — się­
gnij do annałów i zobacz, którzy-piłkarze zdobywali
miano „króla strzelców"? Właśnie to uczyniłem, nim

postanowiłem porozmawiać z: naszym tegorocznym
najlepszym snajperem, Okazało się, że dotychczas
przed Zdzisławem Kapką, już czterech zawodników
występujących z „Białą Gwiazdą" na koszulce do­
konało tej trudnej sztuki. '

T3 ierwszym i utrzymującym
r . do dziś miano rekordzisty

był niezapomniany Henryk Rey-
man, który w drugim roku (1987);
założenia ekstraklasy aż 38 razy
zmusił do kapitulacji bramka­
rzy przeciwników, powtarzając
len wyczyn w następnym sezo­
nie, lecz zdobywając wówczas
„tylko” 30 bramek. W 1931 r. i

najlepszym strżelcen) w krajo­
wej elicie' okazał się kolejny
wiślak —■Kisieliński II z 25 tra­
fieniami, a w >1933 r. sztuki tej
dokonał Artur Woźniak, który
występując pod pseudonimem
„Artur" s strzelił przeciwnikom
19 bramek. Jeszcze po 'Wyzwo­
leniu w 1948 r., kiedy to w

dodatkowym meczu tytuł ^mi­
strzowski sprzątnęła Wiśle lo­
kalna rywalka ■— Crącovią,
„królem strzelców” został Józef
Kohut z 33 bramkami, - przed
i^ługim wielkim niłkarzem —

Mieczysławem Graczem — 27
bramek.
A ż 26 lat czekali więc sym-

- patycy „Białej Gwiazdy”,
aby ich pupil — Zdzisław Kap­
ka znów dostąpił zaszczytu zdo­
bycia | „korony”, najlepszego
snajpera.

— Czy cieszy się Pan z te-
. go trofeum?

— Będę się cieszył dopiero
jutro,. jeśli Grzegorz Lato nie.
„sprzątnie" mi' tytułu, sprzed
nosa. (Tu wyjaśniamy, iż roz­
mawialiśmy ,.z p. Zdzisławem
tuż przed wyjazdem Wisły do

Hiszpanii, kiedy jeszcze Lato
miał szanse zanotować na swyiri
koncie 3 trafienia i wyprzedzić
Kapkę na liście najlepszych
strzelców).

Obrońcy Zagłębia wywiązali
się z zadania, Z. Kapka wygrał
rywalizację na krajowych sta­
dionach z samym „królem

strzelców” X piłkarskich
strzostw / świata, co ma swoją
wymowę!

—t Czy podczas inauguracji
minionych rozgrywek ; przy­
puszczał Pan, iż zdobędzie:
najwięcej bramek?

— Ani mi przez myśl nie

przeszło. Nie- sądziłem nawet,
Że wygram rywalizację klubo­
wą, bo przecież przed rokiem
Sarnat i Kmiecik zajęli na

' li­
ście ogólnopolskiej drugie

‘

ex

aeąuo miejsce. Kiedy jednak za-

cząłem zdobywać bramki i to...

parami, bo ze Stalą Mielec dwie

przy remisie 2:2, z Gwa.rdią też
dwie przy wygranej 2:0 i z O-
drą tak. samo, tb „korona"^-za­
częła mi się śnić po nocach: Ale

powiem szCZerze: że wdżniejsże
są dla mnie zwycięstwajdfużyr
ny, niż, „moje" rbramki kos?*
tern ewentualnej wygranej.

’

— Jest Pan chyba naj­
młodszym „królem strzel-

"

, ców” w historii polskiego
piłkarstwa, bo 4 miesiące
brakuje Panu do „dwudzie­
stki”. oproszę przypomnieć
Czytelnikom jak Pan trafił
do futbolu?

— Jak więkśząśżl fcdle0<5w‘„:!ur
ganiałem się za piłką w gronie
rówieśników od najmłodszych
lat i wystąpiłem w turnieju
organizowanym dorocznie przez
Wisłę i „Gazetę". Wpadłem w

oko trenerom, i w 1968 r. mając
13 i pół roku po rąz pierwszy
wystąpiłem w koszulce z „Bia­
łą Gwiazdą" w meczu mistrzom
wskim trampkarzy. Wygraliśmy
Wtedy z Borkiem 7:0, a ’ja.'zdbr\
byłem 6 bramek.

: — W 3 lata później, przy­
wdział Pan już koszulkę z

„Białym Orłem”? '
.

— Tak, zagrałem w II repre­
zentacji Polski juniorów na

Turnieju Przyjaźni w Katowi­
cach: Miałem wtedy
haczykiem i byłem
szy ze wszystkich,
później w meczu z

Holandii wygranym .

łem się 2 razy na listę strzel­
ców i później niemal w każdym

116latz
najmłod-

W2lata

juniorami
3:0 wpisa-

spotkaniu - reprezentacyjnym
zmuszałem do kapitulacji bram­
karzy przęciutnikóW:

’
-

W jesieni ;: uh. roku »s-

debiutował Pan w pierwszej
reprezentacji seniorów. Które
x dotychczasowych spotkań
utkwiło Panu najbardziej w

pamięci?
— Oczywiście przeciwko Bra-.

zylii w meczu o srebrny me­
dal MS na Stadionie ^Olimpij­
skim w Monachium: Grałem

wprawdzie krótko, ale tego
spotkania. nigdy nie zapomnę i

jestem wdzięczny trenerowi ; K,
Górskiemu, że dał mi tę szan­
sę. Zresztą w ogóle awans do

kadry a później do reprezen­
tacji właśnie na MS uważam za

prezent i będę solidnie praco­
wał, aby swą coraz lepszą grą
utrzymać-1 miejsce w drużynie
narodowej i stać się w niej peł­
nowartościowym graczem a na-

et mocnym
"

punktem. Inna

sprawa, iż wiem, że konkuren­
cja jest ogromna i nie będzie
to łatwe.

.— I ostatnie pytanie. Jest
; ; Pan w klasie i maturalnej.

Jakie są . plany pozasporto­
we?

'
— Pragnę studiować na kra­

kowskiej AWF,, a Co później?,*
Zobaczę/ ■.Obecnie moją pasją
jest piłka, choć lubię dobrą
książkę: kino, muzykę i inne

rozrywki. Kiedy jednak pora na

trening, wszystko inne staje się
nieważne.: .

dziękujemy za rozmowę i

jeszcze rąz grtulujemy tych'
15 trafień, dzięki' którym wy­
przedził Pan na liście najlep­
szych „ tegorocznych stfcżi&cóśBr
zarówno Grzegorza Łatę jak i
Joachima Marksa, którzy po 13

razy zmusili dó. kapitulacji li­
gowych, bramkarzy. Czekamy
na powtórzenie;,sztuki w nad­
chodzących bojach i zbliżenie
się do wspaniałego rekordu (38
bramek): wielkiego wiślaka : —

H.;’Reymana. i,'.1
'

Rosmąwiał: . .

i.FRANDOFERT

należycie przygotowani.

Wczoraj w finale gry pojedyn­
czej pań Czechosłowaczka Navra-
tilova zdobyła tytuł mistrzyni Eu­
ropy po zwycięstwie; nad Krszki-
ną (ZSRR)- 7:9, 6:3, 6:2. Mecz był
nadzwyczaj - interesujący, Rosjan­
ka (21 lat), która jest mistrzynią
Europy sprzed 2 .lat,, walczyla na.4-
zwyczaj ambitnie,-lecz w 3 secie
zatriumfowała młodsza zawodni­
czka Z Pragi (18 lit). Dodajmy, że
w meczu; o 3 miej sce Kożeluhova
wygrilą z Węgierką Szabo 8:6, 6:3.

, Mistrzami Europy w deblu zo­
stali Kakulja. i Met-reweli (ZSRR),
wygrywając z rodakami Korotko-
wem i. ... Wolkowem .8:6,; 6:4,:; 6:3.
Polskie zawodniczki Kralównai
Szwaj owa ■przegrały w ćwierćfina­
le deble z Hublerową i Kożeluho-
vą (CSRS) 6 2, 3:6, 7:9. Tą
stosunkowo niezłą partią, zakoń­
czył się udział biało-czerwonych
na wrocławskich ME.

I ŹE ŚWIATA
( STUTTGART. ■Wysokim zwy-.1
j .cięstwem lekkoatletów' ZSRR,
I zakończył się trój mecz z , RFN

i Francją. Najlepszy wynik u-'
zyskała Melnik, rzucając dy­
skiem 69.09 m. ■

BELGRAD. Piłkarze Partiza-
na Belgrad, którzy wkrótce
będą tywalarńi Górnika w ,Pu-

I charze UEFA, wygrali w towa­
rzyskim meczu z Arsenałem

Londyn 1:0. »;t

MOSKWA. Dynamo Kijów
zdobyło, piłkarski Puchar ZSRR

• pókohując W finale Zarię z

Woroszylowgradu 3:0.
KOWNO. 3 etap kolarskiego

' Wyścigu Bałtyckiego; był. , dla -

Polaków? pechowy. Leadśt., ,Kp--.
nopiński znalazł - się w krak­
sie i został wycofany z Wyści­
gu. Nowym leaderem został
Linno „z Estonii. Jerzy Rzepka
z Unii zajmuje 10 miejsce. ■

PARYŻ. Przeciwnik piłkarzy
Legii- w Pucharze -UEFA, ? dru-

"żyiia Nantes przegrała kolej­
ny mecz ligowy i to na wła­
snym boisku z Nimes 0:1.

BONN. W kolej nym meczu

podczas tournee, nasi hokeiści
wygrali w Fuessen (RFN) z

czołowym zespołem - z Finlandii
— Jokerit Helsinki 7:4 (4:2, 1:0,
2:2).

AUGSBURG. W: 9 elimińa- ’

cjach PE w slalomie kajako­
wym : osada Jeż 1 Kudlik w

dwójce kanadyjek zajęła 3
miejsce.

-rt-żiij. »,j ilj i..mL.—i.~i ,i~Łr~ii„i~-i_r

5:4 w rzutach karnych
KORONAKlelce — HUTNIK N$*

wa Huta 0:0. Mecz zakończył się
bezbramkowo. W dogrywce' '.rów-*
nież. nie pa-dła ani jedną bramka
i dopiero w’ rzutach karnych go­
ście "przechylili . szalę zwyejęśtwa
na swoją stronę. W sumie jed­
nak nie - zachwycili i ich sympa­
tycy-■z obawą: oczekują rozgrywek
w lidze okręgowej i il'.'; "'.? ■

R. Szostak trzeci
. TRZECIE miejsce zajął utalen­
towany kolarz Cracovii — Ryszard
Szostak w ogólnopolskim 3-btapo-
wym wyścigu młodzików w Bia­
łymstoku. /Zwyciężył Połejek (Ko-
rona Kielce), przed Pajorem (Dol-
mei Wrocław).

JUZ
Polscy kolarze torowi, którzy od

kilku dni przebywają w domu5 a-

kademickim Uniwersytetu Mon­
trealskiego pobliżu toru, co­
dziennie na treningach „połykają”
kolejne porcje kilometrów. Razem
z naszą ekipą zamieszkują kola­
rze Francji, Holandii, CSRS, Ja­
ponii, NRD i ZSRR, W ; Montrealu
są -. już prawie . wszystkie ekipy,
które uczestniczyć będą w tego­
rocznych ( torowych mistrzostwach
świata, .

'

Na torze jest już tłoczno. O wy­
znaczonych grafikiem . godzinach,
trenują po 4 zespoły. Nikt; nie
chce ujawniać swych .możliwości,
dlatego żaden z torowców nie po­
konuje . typowych dystansów. Po­
dobnie czynią - Polacy. Janusz
K:erzkówśki, któremu tor bardzo
odpowiada, najczęściej trenuje ńa

dystansie 2 km. Nasi młodzi re­
prezentanci na dyst. 4 km poko­
nują „na pełnych obrotach” poło­
wę tej trasy. W sobotę na trenin- ;
gu Czesław Lang pokonał dystans
2 km w niezłym czasie poniżej 2
miii.' 'Jeszcze-inną, formę, treningu
mają specjaliści od tamdemu oraz

sprinterzy.

Prokocim zawiódł
PODCZAS deszczu odbył się

mecz w Krakowie między Proko­
cimiem a Stalą Rzeszów. Wygrali
go goście 3:0 (0:0), a wszystkie
bramki, zdobył Kozerski, który o-

bok Jałocliy oraz wychowanka
Wisły — Tadeusza Michaliszyna,
należał do najlepszych w zespole.
W drużynie gospodarzy, która za­
wiodła kondycyjnie, nieźle spisy­
wał się Burmer na stoperze. .

lik
W Kętach miejscowy Hejnał u-

legł Ii-ligowemu GKS-owi z Ka­
towic 0:1 (0:0). ,

kolarze

trenują!
dla kolarzy i trzeba było zrezyg­
nować z tej atrakcyjnej propozy­
cji Polonii.

Pobyt naszym kolarzom uprzy­
jemniamiejsoowa Polonia. Na so­
botę zaplanowana byłą 'wycieczka
nad wodospad Niagara. Kierow­
nictwo naszego zespołu uznało je­
dnak ten „wypad” za zbyt długi
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